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Wychodzi codziennie 


Przedpłata wynosi; we LWOWIE rocznie 14 zł. — 
połrocznie 7 zł. — ksmriainie 8 zł. 50 ct. — mie- 
sięcenie 1 zł. 235 ot. 


F przesyłką pocztewą w PAŃSTWIE AUSTRJACKIEM: 
rocznie 16 zr. — półrocznie $ zł. — kwartalnie 
4 zł. 60 ct. — miesięcznie I zł. 50 ct. 


przesyłką pocztową ZA GRANICĘ: do Prus i do 
Ezeszy Niaieck ej 7 zł, (4 talary) — do Bzwecji i 
ii 10 sir. 40 ot. (6 talarów) — do Hranaji, Bel- 


7 zł. (16 franków) -- de Włtch 10 
(88 franków) — do Turcji i do Księst= Nad 
skich 7 zł. (16 franków) kwarialnie. 


Numer pojedyńczy kosztuje 6 ont. 


We Lwowie Ponłedziatłek dala 7. Sterpnia | 1871. 


Prześpłaty | vgłoszemia prz”, r w 
Bia Administracji Dsienaikć Po kiere p 
HaHckim w domu Łodyńskich pod 1. 16, W P 
na calą Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raoz- 
kowski. rne du Pont e Ledi Nr. 1. W WIEDNIU: p. 
A.Oppciik, Wollzeile Nr. 22, pp. Haanenatein & Ve- 
gior. W BERLINIE p. Rudelt Meene. 

OGŁOSZENIA przyjmują się xa opłatą G ct. od miejsca 
abiątości jednego wiersza drobnym drukiem, oprócz 
apłaty stemplowej 80 ot. za każdorazowe 
A2CZBNIA. 


Listy 2 piemlądumi mają być przesyłane franco 
Administracji „Dziennika Polskiego“, — JIdsty Tê- 
klamasyjnf nieopieczątowana nia podlegają © 
płacie. 


Hanuskryptów redakcja nie rraca 


Od Wydawnictwa. 
Przedpłata na Dziennik Poiski wynosi: 


na prowincji z praesyłką pocztową: 
całorocznie : : 18 zir, — ct. 
pólrocznie 9, =, 
kwartalnie 4., 50, 
miesięcznie , ; 1, 50, 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej: 
kwartalnie A 3 złr. 50 ct. 
miesięcznie 1, 25, 


Przedpłatę przyjmuje się 
od każdego dmi. 


Lwów, 6. sierpnia. 

Niektóre pisma wiedeńskie doniosły, że de- 
legacja galicyjska miała formalnie wymódz u hr. 
Hobenwarta , by nie rozwiązano sejmu lwowskiego. 
Doniesienie to już z tego względu wydaje nam się 
mylnem, że według wszelkiego prawdopodobien- 
stwa hr. Hohenwart wogóle żadnego sejmn roz- 
wiązywać nie zamierza — inaczej byłby już bowiem 
musiał dotychczas przystąpić do tej czynności, ze 
względu na późną, stosunkowo porę roku i na 
potrzebę zwołania Rady państwa w jesieni w ce- 
lu obmyślenia środków pokrycia tegorocznego nie- 
doboru w budżecie. Nie widzimy nawet powodu, 
dla któregoby hr. Kohenwart miał rozwiązywać 
sejmy — ws4ak w obecnym swoim składzie dają 
mn one najlepszą rękojmię , iż Rada państwa bę= 
dzie niezdolną do wszelkiej inicjatywy 1 że słałus 
quo konstylucyjny pozostanie nietkniętym , a rząd 
przecież niczego więcej nie pragnie. Co się zaś 
tyczy sejmu lwowskiego w szczególności , to odpo- 
Wiuda on widokom hr. Hoheuwarta jeszcze nieró- 
wnie lepiej od wszystkich l6tn innych — nie mógł 
on przeto mieć zamiaru rozwiązywania tego sejmu 
l nie potrzebowała delegacja protestować przeciw 
temu zamiarowi. 


Umieściliśmy w Dz. Potskim przedruk ogto- 
840nego w Czasie projektu organizacji władz ad= 
ministracyjaych w Galicji. Nin się kto podejmie 
poczynić nad nim obszerniejsze uwagi, mnsimy 
w kilku słowach podnieść , jak dalece projektowi 
niedostaje ws-eliiej jaśniejszej, przewcduiej myśli 
politycznej. Namiestnik wa być odpowiedzialny — 
ale nie przed sejimam , broń Boze — tylso, na 
wuiosek sejmu uchwalony aż 3/, częściami głosów 
obevuych w I4bie postów — przed „Trybunałem 
politycznyw puństwa.* Otóż w kwestjach takich, 
jak oskarzenie, większość %/a głosów jest prawio 
niemo.iiwą, a nadto, „Trybunał polityczny pań- 
Btwa” co dv składu swojego 1 tendencji będzie za- 
wsze tylko nową inkarnacją Rady państwa. Na je- 
dno byłoby tedy wyszło powiedzieć, ze namiestnik 
wcale mie będzia odpowiedzialnym — nonsensem 
za jest poddawać takiemu namiestnikowi spra- 
wy, które obecnie załatwia Wydział krajowy. 

W nrządzeniu rozmaitych instancyj polity- 
czno-admimsiracyjnych, projekt dązy do skombi- 
nowania wszystkich niedogodności , wynikających 
z niezdarności i opieszałości „dygnitarzy elekcyj- 
nych,* z kosztami obecnych władz rządowych. Na 

sze 1 


Kronika lwowska. 


(O dle u nas chłodnie nis wszędzie. Alpy lwowskie, Ko- 
gut, który „poje i Muzy wudzt*. Fkaceleneja, która nie pieje, 
ale także złotych ja) nie niesie. Ciekawości lwowskie , godne 
oczu braci : innych ziem polskich. Dwa konsorcja. Fajerwerk 
w ogrodstie jezuickim, ) . 

Kanikuła! Muza polityczna Czasu od kilku 
dni wzbrania się wziąć do nst choćby jednę kro 
plę wody, i zgrzyta na Dziennik Polski, jak g 
by się wychowała przy ulicy Nowej we Lwowie... 

ejletonista Narodowki, kąpiąc się w Świecy czy 
w Stryju, odkrył w poczciwych, trzeźwych naszych 
potokach górskich, obok metalicznych, pierwiastki 
alkoholiczne (vide fejleton: „z Korczyna“)... 
Wieczorami , na,flsgmatyczniejszy termometr za- 
Pewmia, że mamy 21 — 23 stopui Réaumur po- 
wyżej zera, a około 10. przed połndniem każdy 
oBicznie myślący Lwowianin, chroniąc się do bud- 
l å sodową wodą, albo też do „Rotlendera*, re- 
spective do „Żmudzińskiego* lub „Grosa ze Stru- 
pm — podziwia swój spryt i z litością wspo- 
licy 1, /JCh marnotrawnych dzieciach naszej sto- 
Jy którym niewyleczone urojenie kazało szukać 


pania | chłod kiego Zamku, od 
Pohułą „Modu zdala od WyBO eg „ od 
racjonal ag Żelaznej Wody, zdala od wszelkiej 


0 we założonej lodowni i przyzwoitej cukier- 
z! gdzieś ng wsi, w Żabin, w Krakowie, Bóg 
18 gdzie jeszcze... 


ony Boże! Jakże też mocno pocić się mu- 
Meszczęśliwe istoty, bez jednokonek, które- 
i jepiste jakie zacisze — 


ch zapragnęli na te gorące 
daj na kilka dni do Lwowa. 


— o, nierównie chłodniej, niż 


czele niby każdej władzy stałby wydział złożony z 
wybieranych ochotników i dyietantów, a obok nie- 
go cały pułk urzędników. 

Myśl urządzenia „okręgów gminnych* przyjęła 
się już tak dobrze w naszym kraju, i urządzenie 
to stało się tak widocznie potrzebnem, że i w 
projekcie, o którym mowa, zastosowano ten po- 
mysł. Zabawnem tylko jest to, że obok 15 ra- 
dnych, pochodzących z wyboru, mają w radzia o- 
kręgowej zasiadać ex officio proboszcze i rabini. 
Wszak jeżeli ci przełożeni korporacyj wyznanio- 
wych zasługnją Za zaufanie ludności okręgu gmin- 
nego, to niewątpliwie ludność ta wybierze ich ra- 
dnymi — w przeciwnym razie, poco oktrojować 
okręgowi reprezentantów, którzy nie mają jego 
zaufania? Wogólności projekt, widocznie układany 
z tendencją strzeżenia interesów konserwatywnych, 
w praktyce bynajmniej nie odpowiadałby tym inte- 
resom , osobliwie we wschodniej Galicji, z której 
stosunkami autorowie projektu zdają się nie być 
obznajomionymi. Nawet podział kraju na 20 op- 
wodów wydaje nam się niepraktycznym. Rady i 
zwierzchności okięgowe nie prędko okażą się zdol- 
nemi do samoistnego znpałnie działania, a w ta- 
kim razie, zamiast tworzenia wielkich obwodów, 
iepiej było podzielić kraj na powiaty, obejmujące 
mniej więcej po dwa starostwa obecne. Každy z 
takich powiatów liczyłby już 130 de 140.000 lo- 
dności i 80 — 100 okręgów gminnych. Królestwo 
Polskie, w porównania z Galicją tak wzorowo 
swejego czasu administrowane, przy równej lu- 
dności liczyło i liczy 32 powiatów. Ze względu na 
na niennikuione starcia , jakieby w okręgich wy- 
niknąć mnsiały z początku to między gromadami 
sametmi, to między niemi a obszarami dworskimi, 
interwencja reprezentacji i władzy powiatowej mu- 
siałaby być nieuchronną i częstą i dla tego też 
mt” czyli obwody nia powinne być zbyś roz- 
egłe. 


Ziemie Polskie. 


Zzaboru pruskiego. Zajmnją się te- 
raz powszechnie sprawą zjazdu lwowskiego. W 
tym celn utworzono Koło, do którego zgłaszają się 
mieszkańcy rozmaitych miejscowości zaboru prus- 
kiego, nawet z odległej krainy kaszubskiej. Zjazd 
staje się ważnym objawem wzrastającego poczncia 
plsk=ści. —  Ultramyutanie poznańscy Zzdekon- 
certowani są ogrómnie osiatniem  postępowa- 
niem rządu pruskiego, wsząksg nie  porzu- 
cają jeszcze swoich agitacyj szkodliwych spra- 
wie narodowej. Tygodnik Katolicki gabie na lewo i 
na prawo posłów i literatów poznańskich, co 0- 
Śuuelają się objawiać swoje własne zdanie. Szcze- 
gólnie ulega wyklęciu Tygodn. Wielkopolski, a w 
nim nasz nestor dr. Karol L belt jako zaszoze- 
piający, podług zdania Tyg. Kat., materjalizm w 
naszem społeczeństwie. W Poznanie. narobiły iro- 
che wrzawy dwa pisemka hnmorystyczne: Usa i 
Kosa. Zdaje sig wszakże, iż nie rozpatrzyły się 
dobrze, kogo kłóć i ciąć należy. Cholera zaczyna 
wźbndzać obawę, ponieważ Uester. Zig. donosi, że 


w Królewen 28. lipca zameldowano do policji o, 


pierwszym przypadka cholery. Chory był żydem 
z Kongresówki. Do 30go lipca w pąłudnie zacho- 


na wsi, np. w Krakowie. P. Bełza musjał o tem 
nieść p. Żychłińskierau, a p. Żychligyki namó- 
ił Krakowian i Wielkopolan, aby pojechali ochło- 
zić się do Lwowa. Różniła temperatury dała się 
uwidocznić cyframi. P. Bełza we Lwowie, a p. 
Żychliński w Krakowie zbierali składki na teatr 
polski w Poznaniu. Otóż składki krakowskie, W 
jsdnym i tym samym przeciągn cząsz, wydały 
rezultaż dziesięć razy większy, niż we Lwo- 
wie. Widocznie pod Wawelem temperatura docho- 
dzić musi do -+-230 Róanmur, podczas gdy u nas 
utrzymnje się ona jeszcze na wcale racjonalnej 
wysokości, a w.sferach wyższych zniża się aż 
blisko, zera. 

P. Bełza miał sposobność zwiedzić te regiony 
Śnieżne — i zapewnił mię, że chłód panujący tu 
na dole i orzeźwiający plebejnszów spożywających 
lody lub pijących piwo jest niczem w porównaniu 
z tem, czego się doznaje, zwiedzając niebotyczne 
szczyty Montblanku i Mouterosy społeczeństwa na- 
8Zeg0. 

I tak np. Poznańczyk, na wskróś przepalony 
i słońcem lipcowem i żądzą wybudowania teatru 
polskiego nad Wartą, wyłazi na szczyt jednego Z 
takich wierzchołków socjalnych, przy ulicy Sto- 
Jańskiej. Jest to okolica, oddawna uważana za 
Parnas galicyjski — nie dziewięć, ale dziewięć- 
dziesiąt Mnz i Muzek różnego rodzaju zna prova; 
dzącą tam drogę, i sam ostatecznie Fojbos Apetlon 
lwowski obrał tam swoją siedzibę, ostremi strz- 
lami na śmierć mordnjąc wszystko, co poziome, 
plebejuszowskie, a tem saimem, Śmieszne — pro- 
iagąrów gimnazjalnych, sędziny: prowincjonalne, 
rów wołyńskich, naiwności wiejskie itp, Otóż 
memu tedy kogntowi, który „pieje i Muzy 
ij — zbliża się p. Bełza i wynurza się przed 
z dramatyczną potrzebą braci Poznańczyków. 
— Ale cóż mię tam znowu obchodzi teatr w 
iejś prowincji?! — rzecze kogut. 

— Panie hrabio — chcemy się oprzeć ger- 
nizacji... rzecze nieśmiało p. Bełza. 
— Ba, panie — odparł na to kogut — ja 
mam już póty tutejszej szkoły dramatycznej! .. 
1 wskazał na swój grzebień, aby wskazac. Bet- 
zie, jak mało porośniętym może być czub oguta, 


NN Na ZZA Z R ZR i n EAN ZAZNA, ___A ZOZ EZ ZZA a 


który nie robi nic i 
lwowskie...“ : 

Zabrał się tedy Poznańczyk, otrzepał Śnieg i 

lód ze stóp swoich, zszedł znowu na skwaray po- 

ziom ulicy Sto.-Jańskiej i ruszył ku innemu wierz- 


rowało trzech, z których dwóch umarło. Dnia 31. 
z. m, było 9 chorych, z tych 6 umarło. 

Na ospę też dość znaczna iłość choruje. W 
Poznaniu w tygodnia od 22. do 29. lipca na ospę 
zachorowało 6 osób, w kuracji już było 39, więc 
do południa 29. lipca razem było chorych 45 o- 
sób, z których jedna umaria, 14 wyzdrowiało, a 
30 zostało w knracji. 

W toruńskim miejskim lazarecie znajdowało 
się 7 chorych na ospę. Lazaret rezerwowy w Po- 
zaaniu, w którym znajdowali się chorzy jeńcy 
francuscy, zniesiono, a 65 chorych, którzy się tam 
jeszeze znajdowali, przeniesiono do lazaretn załogi. 

Spodziewają się w Poznaniu, że roch kolei 
żelaznej między Poznaniem a Gnieznem rozpocznie 
się tej jesieni; ponieważ wedle Br. Zig pierwszy 
burmistrz Poznania, dyrektor policji, prezes Izby 
handlowej i laadrat o to prosili ministra handin.— 
Celem wykonania prac ragalacyjnych minister rol- 
nictwa pożyczył 6000 tał. bez prowizji do końca 
marca r. 1875 Związkowi groblowemn w Marien- 
waldzie w powiecie bobimowskim. 

Królawski landrat w Bydgoszczy wzywa tych 
co przez zaciągnięcia do wojska podczas wojny po- 
nieśli stratę w swych stosunkach zarobkowych, 
aby do 15. sierpnia r. b. zgłosili się o wynagro” 
dzenie, przyczem dodaje, że osoby zarabiające s0- 
bie na chleb jedynie pracą rąk swoich, jak robo- 
tnicy rolni i po fabrykach, ezeladnicy itd. również 
jak i ci co z powrotem z wojny natychmiast mo- 
gą wstąpić wto samo stanowisko, które zajmowali 
przedtem, jak np. urzędnicy, oficjanci domowi, in- 
Bpektorowie itd. w zasadzie nie odbiorą wsparcia. 

Bydgoski Amisblatt ogłasza rozporządzenie 
król. pruskiego wyższego urzędu górniczego w 
Wrocławiu z d. 8. lipca r. b., podług którego ko- 
palnie soli w gminach Inowrocławia i rostwa 
położone co do eksploatowania tej soli przechodzą 
na własność król. pruskiego fiskusa górniczego. 

Pr. Lit. Z. donosi o spustoszeniach na Litwie 
pruskiej, powstałych w skutek burzy i trąby po- 
wietrznej z dnia 24. lipca r. b. Na połudaie od 
Heiurichsdorfn trąba powietrzna, która jąk się 
zdawało, utworzyła sią na wschodnim krańcu boru 
przy Augustlaukach i szła w kiernnku do Tyłży, 
we wsiach Angustlaukach, Skajstynie, Argelotach, 
Łeokieliszkach i Simalednmach , częścią wywróciła 
i zniszczyła, częścią mniej lub więcej poszkodowa- 
ła 14 domów, 17 stodół, 12 stajen, a jedeu młyn 
zabrała ze sobą. Gwaitowność jej była tak wielka, 
że hp. dach wielkiej stodoły na odległość kilkn sot 
kroków przez dach domu mieszkalnego zabierając 
z sobą, komin tegoż domn przeniosła do ogrodn, 
belki zgruchotała i masywne zabrała fundamenta. 
We wsi Seroblinach 10 gospodarzy mniejszych 
straciło zabudowania. Jnż 28. łntego r. b. w po- 
wiecie po niemiecku zwanymi „Niederung“ 10 do- 
mów mieszkalnych, 17 stodół, 19 stajen, 7 wia- 
traków i 1 kościół burza zniszczyła zupełnie lub 
też uszkodowała znacznie. Również w kierunku z 
Szakun do Nenkirch burza przed kilkoma tygo- 
dniami uszkodziła wiele budynków i drzewa. 

Z Warszawy piszą do Czasu: Na uni- 
wersytacie spodziewamy się bardzo smutnych 
zmian. Najlepsi profesorowie: jak Chałubiński, 
Szokalski, Rose mają być wydaleni za niezłożenie 
w terminie egzaminu z moskiewskiego. Dwóch 0- 


statnich stawiło się na egzamin ; ale już przy słu- 
chaniu Szokalskiego pokazało się, że to był pozór 
do wydalenia ich z nniwersytetu. Ja nie rozu- 
miem, co pan mówi, rzekł kurator Witte do pana 
Szokalskiego. To bardzo naturalne, odrzekł pro- 
fesor, bo ja mówię o medycynie. Rose obaczyw- 
8zz szykany robione poprzednikowi, odstąpił od 
egzaminu. Uniwersytet obsadzają samymi teraz 
Moskalami, a nie żenują się wcale dawać katedr 
ludziom, co o wykładanych przedmiotach żadnego 
nie mają pojęcia. Profesor kliniki Andrejew ma 
wykładać o chorobach kobiet, ale sam się głośno 
przyznaje, że teg> przedmiotu nie zna, więc dia- 
gnozę stawia według zasad demokratycznych wię- 
kszością głosów. W razie równości głosów nie 
ma żadnej diagnozy. Za to Andrejew ma za- 
chcianki policyjne, n. p. pilnuja, którzy z profeso- 
rów Polaków na sesja uniwersyteckie nie uczę- 
szczają, a ta patrjotycena gorliwość wystarcza, aby 
tego nieuka trzymać na katedrze. Później wam mò- 
że doniosę więcej o naszych uniwersyteckich sto- 
sunkach. 

Kasy gromadzkie w Kongresów- 
ce. W skutek przedstawienia znajdującej się przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych czasowej komi- 
sji do spraw włościańskich gubernij Kongresówki 
i zgodnie z podaniem miejscowych mieszkańców, 
minister spraw wewnętrznych, 26 kwietnia r. b., 
upoważnił utworzyć z własnych zasobów gromad 
wiejskich i osadowych, kasy pożyczek i oszczędno- 
ści: 1) w gminie Topola w powiecie łęczyckim w 
gubernii kaliszskiej, z kapitałem zakładowym 423 
rnb. 93 kop.; i 2) w gminie Hotel - Czerwony w 
powiecio pinczowskim w gubernii kieleckiej, z ka- 
pitałem zakładowym 1.500 rub. Oprócz tego 7. 
czerwca r. b. nastąpiło upoważnienie na to, aby 
działania istniejącej jnż kasy pożyczki oszezędno- 
ści w gminie Kolbień w powiecie nowomińskim 
w gubernii warszawskiżj, rozciągnięte zostały na 
mieszkańców sąsiedniej. gminy  Otwock- Wielki w 
tymże powiecie, z dołączeniem do kapirała zakła- 
dowego tej kasy, 174 rnb. z kapitału gromadzkie- 
go ostatniej gminy. 


Sprawy zagraniczne. 


Hrabia Karol Rémusat, obsenie francuski mi 
nister spraw zagranicznych, jest członkiem akado- 
mii francuskiej i mie pierwszy już raz zajmnje 
miejsce w gabinecie Thiersa. Za Ludwika Filipa, 
w rokn 184U, gdy Thiers utworzył 1. marca ga= 
binet, Rómusat został ministrem spraw wewnę- 
trznych ; oba jednak podówczas niedłngo cieszyli 
sę takami, Rémusat, starszy od Thiersa o jeden 
miesiąc (urodził się w r. 1797), spokrewniony jest 
ze znakomitemi rodzinami francuskiemi. Lafayette 
jest jego dziadem , Kazimierz Pórier wujem. W mło- 
dości, teraźniejszy minister odznaczył się na poln 
adwokatury i dziennikarstwa. Po rewolucji 1830 
roku , rozpoczął polityczną swą karjerę jako de- 
putowany. Zrazn stał po stronie Guizota , potem 
jednak przeszedł do stronnietwa Thiersa, który 
wówczas był przywódcą lewego centrum. W roku 
1836 mianowany został podsekretarzem stanu w 
gabinecie Thiersa, a nastepnie 1840 r., jak powie- 
dzieliśmy niżej ministrem spraw wewnętrznych. 


tylko „pieje a wodzi Muzy | Bełza zebrał zaledwie dziesiątą część tych pienię- 


chołkowi. Tam nad Pełiwią, na przeciw Wałów 
hetmańskich, piętrzy się wieoznym szronem okry- 
ta, nmiebotyczna , ziemako-kredytowa Ekscelencja. 
„Ekscelencja“ jest „nader zacnym człowiekiem 
jak każdy przecżęlny Galicjanin. „Ekscelencja“ nie 
miał nigdy najmniejszej kolizji z sądem karnym, 
ani z policją, i ponieważ znajduje się w tej po- 
zycji, że może mieć raczej dłużników, niż wierzy- 
tieli, więc według przeciętnej galicyjskiej opinii, 
Ekscelencja jest nietylko bardzo „zacnym,“ ale 
także bardzo „porządnym* człowiekiem. Otóż sta- 
nąwszy przed tą iglicą, sięgającą do gwiazd i pod- 
pierającą niebo galicyjskie, aby nie spadło i nie 
zadnsiło narodu ciężarem swojego majestatu, pan 
Bełza jął tłumaczyć, iż nad Wartą, hen, daleko, 
leży miasto Poznań, już w */; częściach zniom- 
czone, i którego dalszemu zniemezeniu chcianoby 
zapobiedz zakładając tam stały teatr polski, na co 
potrzeba przedewszystkiem — pieniędzy. 

— Co? Hę? zapytał Jego Ekscelencja — jak 
gdyby mu przedłożone do wypłaty kapon od amor- 
tyzowanego listu zastawnego. 

P. Bełza wytłumaczył się jeszcze jaśniej, 0 ile 
to było można. 

— Nie rozumiem — rzekł 
Ekscelencja. 

Pan Bełza wyłuszczył swoje żądanie po raz 
trzeci. 

— No, to wszystko bardzo pięknie, rzekł Je- 
go Eksc. — ale cóż ja mam do czynienia z tem 
wszystkiem ? 

— Ekscelencjo — zauważył nieśmiało pan B, 
-— jest to przecież sprawa narodowa... 

— Sprawa narodowa! No, to potrzeba mi 
było powiedzieć od razn! Ja, mój panie. nie mię- 
szam się do żadnych „Spraw narodowych.* Żegnam 
Pana ly 

I tak tedy — dzięki wyniosłości wielkiej 
części terenu lwowskiego ponad linię Śniegu, pan 


znowu Jego 


dzy, co p. Żychliński. Gdy zjadą do nas bracia 
Wielkopolanie, i Szlązacy, i Krakowianie — ko- 
mitet urządzający przyjęcie z pomiędzy wszystkich 
osobliwości tutejszych powinienby im  najpierwej 
pokazać te nasze Alpy nadpełtwiańskie, tak bliskie 
słońca, a nigdy od promieni jego nie topniejące. 
Potem dopiero niechaj goście nasi oglądają ową 
sławną „Bergparthie* na Wałach hetmańskich, 
wraz Z przygotowaniami do zasklepienia rzeki, 
które wprawidją w zdumienie nawet najmniejsze 
dzieci lwowskie, dzięki swej niezrównanej nieprak- 
tyczności i kosztowności. Dopiero po ogladaniu 
tych piękności przyrody i wysileń sztnki, niechaj 
komitet wtajemniczy braci z inaych ziem polskich 
w głębie naszych urządzeń  administracyjnych i 
naszego rozwoju ekonomicznego. Czy. nie wartoby 
np. pokazać im pewne ulice, na których — jak 
stychać — c. k. dyrekcja policji zabroniła orga- 
nom swoim pojawiać się nocną porą, ażeby ich 
nie obdarte lub nie okradziono ? Alho czy jest co 
ciekawszego, jak konsorcjum, złożone z katechety 
gimnazjalnego, z winkelschreibera i dwóch konsy- 
liarzy sądowych, przy których pomocy dr. Smolka 
chce wybndować kolej Stryjską, która ma koszto- 
wać przeszło 30 milionów złr. Niech mi kto po- 
każe w Poznańskiem lub na Szlązkn człowieka 
któremuby przyszła taka fantazja do głowy! Albo 
zresztą, niech kto w całej Europie > pt A 

z i ig podjęli bu- 


Po rówolucji lutowej 1848 roku, wybranym został 
deputowanym do Konstytuanty z departamentu 
Haute-Garonne; głosował z większością. W dniu 
2. grudnia 1851 protestował przeciw zamachowi 
stanu urządzonemu przez Napoleona, był areszto- 
wany i wygnany z Francji. Po kilkomiesięcznym 
pobycie w Brukseli powrócił do ojczyzny i po- 
święcił się piśmiennictwu. Thiers pierwej już ofia- 
rował mu posadę posła w Wiedniu, lecz Rómusat 
nie przyjął jej. Opinia publiczna zalicza go do or- 
learistów. Oprócz pism treści filozoficznej ogłosił 
Rómusat drukiem dzieło pod tytułem Abelard 
(1845 r.), za które mianowany został członkiem 
akademii. W najnowszem swem dziele: „Swięty 
Anzelm kanterburyjski* (1853 r.) Rómuset przed- 
stawia zajmujący obraz duchowieństwa i walk je- 
go z władzą świecką w dwunastem stuleciu. 


Rada municypalna paryzka wybrała 69 głosa- | 


mi na 70 głosujących prezydentem swóim Vau- 
train; wiceprezydentem zaś Frómy. — Na  zgro- 
madzeniu narodowem komisja zdając sprawę, wnio- 
sła, aby szkody poniesione przez departamenta 
zajęte przez nieprzyjaciela, rozłożone zostały na 
całą Francję, gdyż wymagają tego obowiązek mo- 
ralny oraz interes polityczny i narodowy. Sprawo- 
zdanie oznajmia, że pod tym względem komisja 
doszła niemal do porozumienia się z rządem. 
Thiers nie podziela stanowiska komisji ; pragule on 
tylko przyjść departamaentom z pomocą, ale bez- 
zwłoczną. — Ajencja Havas donosi: Twierdzenia, 
dzienników polskich, jakoby Francja wydalała wy- 
chodźców polskich, pozbawione są podstawy ; tylko 
ci Polaćy, którzy mieli udział w powstaniu ko- 
muny, dali powód do surowych kroków. — Komi- 
sja dla zbadania wniosku względem  stanowczego 
instalowania ministerstw w Wersalu, jest przy- 
chylną temu wnioskowi; przypuszczają, że zgro- 
madzenie narodowe liczy 360 zwolenników Wer- 
saln a 200 Paryża. 

Według doniesień wersalskich wniosek o prze- 
dłużenie pełnomocnictw Thiersa ma być jeszcze 
odroczony, aż dopóki między rozmaitemi odcienia- 
mi parlamentarnemi nie przyjdzie do porozumienia 
się. List wersalski zaprzecza pogłosce o mającem 
nastąpić widzeniu się Thiersa z Bismarkiem. 

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego dn. 
3go sierpnia minister skarbu na zapytanie wzglę- 
dem departamentów najazdem niemieckim nawie- 
dzonych, rzekł, iż podatki stałe, które Prusacy 
wybrali, nie będą w żadnym razie reklamowane 
przez skarb. Prusacy żądali 150prc. więcej podat- 
ków stałych; a po zrobieniu w tej mierze kroków 
ze strony rządu francuskiego, zgodzono się, żo tyl- 
ko stałe opłaty będą padwojone. Pewne miasta 
składały podatki zaliczkowo , mieszkańcy nic nie 
płacili. 

Administracja francuska wybiera tylko kwo- 
ty nieuiszczne przez mieszkańców, aby spłacić nie- 
mi zaliczki miast. Większe opłaty wybrane przez 
Prnsaków, zwrócone zostaną rządowi francuskiemu, 
który jest za to odpowiedzialny i który je zwróci 
gminom. Minister skarbu dodaje, że gminy, które 
od czasn zawarcia pokoju płaciły Prusakom ko- 
szta Żywienia, muszą formalnie reklamować. W 
końcu rzekł minister: Wczoraj wypłaciliśmy pier- 
wszy miliard; dziś armia okupacyjna wynosić bę- 
dzie 150.000 zamiast 500.000. Koszta utrzymania 
wojska będą stosnnkowo zmniejszone. Jeżeliby żą- 
dano więcej niż stoi oznaczone, domagać się bę- 
dziemy zwrotu. 

Lewica republikańska obradowała we środę 
wieczór nad projektem przedłużenia pałnomocnictw 
Thiersa. Wszyscy mowcy pochwalali ten projekt. 
Siecle donosi, że Ordinaire zrobi dziś w Izbie za- 
pytanie o mianowanie ks. Chartres szefem szwa- 
dronu. Zapewniają zresztą, Że mianowanie to je- 
szcze nie nastąpiło. 

Edgar Quinet tak się wyraża o nowej nstawie 
departamentaluej: „Prawo to, mówi Quinet, tak 
jak jest zaprojektowane, utworzone zostało dla mo- 
narchii, obmyślane w jej duchu i co za tam idzie 
zupełnie przeciwne republice. Wszystko w tem 
cywilnem prawie jest tak ułożone, aby służyć mo- 
gło monarchii: wyłącznie mas. Skoncentrowanie 
władzy w ręku nie wielu na długi przeciąg czasu 
obieranych urzędników są to zwykle warunki, na 
których opiera się królewskość i one to właśnie 
wyłączają republikę. Na takiej cywilnej podstawie 


| 
sunkach, będą musieli przyznać, że Lwów wyprze- 
dził mocno wszystkie inne miasta polskie, i że za- 
służył na to, by oprócz trzech arcybiskupstw był 
jeszcze także siedzibą takich trzech archi-borbifa- 
rej kd jak Krywe-Krywejte, Prorok i JO. Proro- 
ini. 

Zresztą, pominąwszy już osobliwości, gdziein- 
dziej nieznane, a przechodząc do kwestji komfortu, 
muszę nadmienić, że bracia nasi będą mogli być 
zadowolonymi, Pan Baner kazał odświeżyć swoją 
restaurację pod „Trzema Koronami*, w hotelu 
Europejskim jest nowa kuchnia, a kto zechce zro- 
bić dla Ojczyzny więcej niż wszyscy jej bohatero- 


wie i męczennicy, będzie mógł wypić jej zdrowie | 


szampanem p. Wojtawickiego w ogrodzie jezuic- 
kim. Ponieważ jednak pomoc lekarska będzie za- 
pewne tuż pod ręką, więc spodziewać się należy, 
Że liczba ofiar tego poświęcenia nie będzie zbyt 
wielką, i że zostanie jeszcze dość widzów, by po- 
dziwiać /ajerwerk, który ma puścić p. Dobrzański. 
Widowisko to będzie nader nowem nawet dla sa- 
mych Lwowian, albowiem obok wielu knnsztów, w 
których celuje p. naczelnik Sokoła, pirotechnika 
była dotychcząg ; 


We Francji minister wojny wydał rozporzą- 
dzenie, iż aiżsi oficerowie w przyszłości będą mo- 
gli otrzymać raagę kapitaua dopiero po złożenin 
egzaminu przed ustanosioną na ten cel komisją. 

' Przy pułkach mają być urządzone szkoły d'a pod- 
| oficerów i tylko po ukończeniu w nich kursu mo- 
żna będzie otrzymać stopień oficerski. Oprócz tego 
mają być urządzone dla oficerów specjalne odczyty. 
Tony rozkaz ministra wojny zabrania wszystkim 
oficerom aż do jenerała, konsystującym w Paryżu, 
noszenia ubrania cywilasgo, co niebardzo się po- 
doba pauom wojskowym, gdyż zmusza ich do pe- 
wnej oględuości w postępowaniu. 

Raport Mac-Mahona oblicza straty poniesione 
przez wojsko francuskie podczas drugiego oblęże- 
nia na 83 oficerów zabitych i 430 rauionych ; żot- 
nierzy 794 zabitych , 6024 rannych i 83 zagi- 
nionych. 

W salonach paryskich szczególnem zjawiskiem 
jest obecnie żona jenerala Faidherbe. Będąc je- 
szcze gubsruatorem w Semgambii jenerał podbił, 
między innemi, królestwo Cayor, którego Czarny 
władca dał mu za żonę swą córkę także jak wę- 
giel czarną wraz Z dwoma milionami posagu. 
Księżniczkę o hebanowej cerze Faidherbe wysłał 
na edukację do Paryża, następnie ożenił się z nią. 
Pani Faidherbe, jak utrzymują, jest damą niezwy- 
kle wykształconą i bardzo starannie wycho- 
waną. 

Schweiz. Grenzpost pisze: „Pomimo utrzy- 
mywań dzienników, iż ekscesarska para postanowi- 
ła mieszkać nadal w Chislehurst; pewnem jest, iż 
lada dzień spodziewają się jej w Arenenberg, gdzie 
kilkudziesięciu robotników od kilku już tygodni 
pracuje nad urządzeniem należytam tego zamku, 
gdzie Ludwik Napoleon spędził swe młode lata. 

Do Berlina 3. sierpnia nadeszła nota Julju- 
sza Favre, któr. odpiera wyrażenia jenerała Trochu 
w francuskiem zgromadzeniu narodowem, obwinia- 
jące ks. Bismarka i niemieckie władze wojskowe 
o mniemany udział w powstaniu komuny ; dodaje 
jednak, iż sam Bismark dał powód do takiego 
przypuszczenia, przyznając publicznie w parlamen- 
cie niemieckim pewne nprawnienie ruchowi ko- 
muny. Stosunki Francji do Niemiec, mówi ta no- 
ta, nie mogłyby być nigdy przyjaźuiejszemi, chy- 
ba gdyby zabrane prowineje francuskie zwrócone 
zostały. (?) 

Sprawa kolei rumuńskich a raczej kapitali- 
stów, którzy pieniądze swoje utopili w tych kole- 
jach, zaczyna przybierać charakter kwestji między- 
narodowej, a przytem nader drażliwej; książę Ka- 
rol protegowany przez Prusy, nie może liczyć na 
protekcję w takiej sprawie, jak pieniężna, i jemu 
samemu zagraża niebezpieczeńsiwo ze strony ró- 
żnych niechętnych mu stronnictw. 

Jeżeli jednak sprawa Pacifico sprowadziła in- 
terwencję angielska w Grecji, a pretensja Jekera, 
wywołała opanowanie Meksyku przez Francuzów, 
dla czegożby pretensje kapitalistów niemieckich nie 
miały obalić tronu księcia Karola, a nawet spro- 
wadzić Ma i ksiąstw Naddunajskich? Zdaje 
się, że ks. Karol wyjechał w tym celu na granicę 
północną, aby zostawić gabinetowi Katardżiu cały 
kłopot, a nawet głoszą, iż może nie wróci więcej 
do Bukaresztu. 

Książę Hohenzollern, jak donoszą z Berlina 
do Tagblatt telegrafem , zawiadomił Bismarka, iż 
doniesiono mu o zamiarze syna jego, ks. Karola 
rumańskiego, zrzeczenia się z tronu. 


KRONIKA. 


Nadzwyczaąine posiedzenie rady miej- 
skiej odbędzie się w poniedziałek dnia 7, sierpnia 
br. z uderzeniem 6. godz. wieczorem w sali ratuszo- 
wej. Na porządku dziennym: Sprawy zaległe z osta- 
tniego posiedzenia, mianowicie: 1) Sprzedaż gruntów 
miejskich pod kolej czerniowiecką. 2) Wybór jednego 
członka (w miejsce pana Rawskiego) do komisji dla 
przedaży gmachu pokarmelickiego. 3) Wybór po pięć 
członków i po 2 zastępców do 5 rad szkolnych miej- 
scowych. 4) Sprawozdanie sekcji IV. o pożarze w re- 
alności pod nr. 182. 

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa podaje do 
wiadomości, że stosownie do postanowienia $. 80. statutu 
gminy miasta Lwowa zamknięcia rachunków funduszu 
gminy, i funduszów pod zarządem gminy zostających za 
rok 1870, w biórze III. magistratu złożone są na czas l4 
dni do przejrzenia przecz członkow gminy. 

Jenerał Neipperg, główno - komenderujący wró- 
cił wczoraj z urlopu. Dziś wieczorem zjeżdża tu jak wia- 
domo arcyksiążę Albrecht. W skutek zaproszenia będzie 
mieszkał u namiestnika , i zabawi dłużej, niż pierwotnie 
było jego zamiarem. Jutro bowiem odbędzie przegląd ca- 
łej załogi tutejszej, a pojntrze rewję w ogniu na polach 
pomiędzy Laskiem cesarskim a Krzywczyckim. Program 
dalszy jeszcze dziś nie wiadomy. O pogudę tylko trudno, 
bo dziś zasłociło się wcale fatalnie. 

Pogrzeb radcy Pressena odbył się wczoraj przy 
licznym udziale ludzi poważnych. Przykro tylko wspo- 
mnieć, że się nie znalazło tylu młodych prawników, 
ażeby byli zwłoki tak zasłużonego jurysty na barkach 
odnieśli na miejsce spoczynku. 

(G.) Kilka słów o gimnazjum polskiem 
imienia Franciszka-Józefa we Lwowie. 

W sprawozdaniu Dziennika Polskiego z posie- 
dzenia Rady m. Lwowa wyczytałem, że jeden z szan. 
ojców miasta mówił, aby się miasto udało z przedsta- 
wieniem do rządu o utworzenie czwartego gimnazjum 
4 Lwowie z wykładem polskim i drugiej szkoły re- 
alnej. 

Nic sprawiedliwszego nad to, o ile mi wiadomo, 
już krajowa rada szkolna przedstawiła p. ministrowi 
naglącą potrzebę drugiej szkoły realnej. Ale wyznam 
szczerze, że jak w ogóla w innych sprawach, tak i w 
sprawach szkolnych nie brak nam doradców, lecz wielki 
i rażący brak wykonawców już uchwalonych postano- 
wień. Nawet przyjętych zobowiązań dotrzymać nam się 
nie chce; spokojnie zasypiają pp. radni powziąwszy u- 
chwałę, a przebudziwszy się nazajutrz już nie myślą 
o wykonaniu, lecz o nowych i znowu nowych pro- 
jektach. 

Żądacie panowie 4go gimnazjum, bo przykro jest 
wspomnieć , że decydujące sfery zasadę równoupra- 
wuienia doprowadziły we Lwowie ad absurdum po- 
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stanawiając, aby było jedno gimnazjum na pół ruskie, 
jedno całe niemieckie i jedno polskie!! Wszędzie de- 
cyduje stosunek liczebny i wzgląd na rzeczywistą po- 
trzebę, tu uczyniono wyjątek. 

Jednak nie o tem dziś mówić postanowiłem; wra- 
cam do rady miejskiej. 

Na pomieszczenie gimnazjum polskiego we Lwowie 
zobowiązała się Rada miasta Lwowa dostarczyć potrze- 
bnych lokalności, 

Każdy czytając przed trzema laty o tej uchwale, 
cieszył się w przekonaniu, że przecież raz przyjdzie 
u nas do tego, co w całym cywilizowanym Świecie ja- 
ko zasadę przyjęto: budować gmachy szkolne tak, by 
odpowiadały warunkom duchowego i fizycznego wycho- 
wanja; że za przykładem stolicy pójdą inne miasta i 
miasteczka, za niemi gminy wiejskie itd. Oczekiwanie 
to wydawało się tem bardziej usprawiedliwionem , gdy 
rozpisano konkurs na wypracowanie planu budowy, gdy 
plan przyjęty wystawiono publicznie, gdy zaczęto przy- 
gotowywać na Halickiem plac pod przyszłą budowę i 
rozebrano kościół pokarmelitański. 

Od roku jednak już na tem stanęło i nie widać 
żadnego objawu, że słowo Rady miejskiej ma się stać 
na prawdę ciałem. Natomiast występuje radny p. Wild 
z nowym projektem, który ma za sobą wszelką słu- 
szność, ale podstawy tak długo mieć nie może, dokąd 
miasto nie wykona dawniej powziętej uchwały i nie 
dotrzyma przyjętego na się zobowiązania. 

Muszę się z tego jaśniej wytłnmaczyć. 

Gimnazjum składa się z 8 klas, a chociaż czasem 
zajdzie chwilowa potrzeba urządzenia 2 lub 3 klas ró: 
wnorzędnych, to przecież w dobrze zrozumianym in- 
teresie samejże szkoły życzyć sobie nie można, by licz- 
ba klas równorzędnych była większą, a fakt, że w gim- 
nazjum Franciszka-Józefa jest aż 8 klas równorzędnych, 
nietylko nie dowodzi, że zakład ten jest w stanie kwi- 
tnącym, ale jest niezaprzeczenie stroną jego ujemną, 

Miasto Lwów przyjmując na się obowiązek umie- 
szczenia gimnazjnm Franciszka-Józefa, nie mogło mieć 
na myśli umieszczenia klas 16, ale zamierzało umieścić 
należycie klas 8, faktyczne zaś utrzymywanie lokalności 
na pomieszczenie aż 8 klas równorzędnych , dowodzi 
tylko dobrych jego chęci przysłużenia się sprawie gim- 
nazjum polskiego. Wyrażając uznanie należące się za 
to Radzie miejskiej zastanowić się jednak wypada, czyli 
ten nadmiar pod względem ilości ubikacyj dostarczo- 
nych zrównoważy lub nagrodzi szkodę wynikłą z ja- 
kości umieszczenia ? 

Odpowiadam stanowczo, że nie, i zapraszam ka- 
żdego chcącego się o tem przekonać, by zwiedził po- 
koje przeznaczone na pomieszczenie kias najniższych. 
Okna tych pokoi wynajętych po domach prywatnych, 
wychodzą na ulicę Nową, naprzeciwko jest plac wolny 
graniczący z Zarwanicą. Wieczny gwar i hałas niedo- 
zwala otworzyć okna, a nawet przy zamkniętych oknach 
nie usłyszyszw pokoju własnego słowa, ilekroć przejeż- 
dżają wozy. Trudno, by nauczyciel starał się iść w 
zawody ztym turkotem, musi więc przestać, jeżeli sam 
mówi, lub uczniowi dać znak by zaczekał, a gdy się 
to zdarza parę razy na godzinę, ileż to czasu marnuje 
się i jakuż to przerwa w nauczaniu | 

Za nadejściem pory zimowej w pierwszej godzi- 
nie nauki porannej i ostatulej godzinie nauki popolu- 
duiowej brakuje Światła. 

A jakaż to atmosfera wywiąznje się w tych cia- 
snych izbach po dwn już godzinach, gdzie 50—60 u- 
czniów ściśnionych siedzi razem | Żądać od uczniów, 
by w 3ej lub 4ej godzinie natężali uwagę i z całą 
przytomnością korzystali z nauki, jest to żądać od nich 
czegoś niepodobnego. Zdrowy dorosiy człowiek wszedł- 
szy w taką atmosferę z odurzenia oslabnieje i mimo- 
wolnie ledwie ży nie zasypia, a cóż mówić o 10—13- 
letnich dzieciach, Widać to po ich twarzach, jak bie- 
dne walczą z napadającą na nich sennością, a w ta- 
kim stanie godziny szkolne są dla nich męczarnią, nie- 
mniej też i dla nauczyciela, który na chwilę tylko zdoła 
wzbudzić uwagę ledwie u tych tylko uczniów, do któ- 
rych wprost przemawia, i którymi bezpośrednio się zaj- 
muje, skoro zaś zwrócił się w inną stronę, już reszta 
bezwładnieje i w otrętwienie wpada, 

Panowie radni! nie piszę o rzeczach, któreby się 
działy gdzieś w odległości ; to się dzieje tu we Lwo- 
wie, codziennie przekonać się o tem możecie, poszlijcie 
tylko waszych delegatów niech się przypatrzą! Wszak- 
że więzienia u nas tak są urządzone, że nie wolno do 
jeduej izdebki więcej zamykać ludzi, niż nato pozwala 
knbiczna objętość przestrzeni, a waszym dzieciom brak 
powietrza i światła, wy nie dostarczywszy im pier- 
wszych warunków życia fizycznego, Żadacie, by się z 
swobodą i potrzebną świeżością umysłu naukom od- 
dawały ? 

Ale mógłby kto powiedzieć: „To nie nasza wina, 
że wzrosła nad miarę liczba klas równorzędnyah, w 
gmachu bernardyńskim jest dosyć miejsca na wygodne 
pomieszczenie klas 8.“ 

Nasamprzód muszę zaprzeczyć, by na 8 klas było 
wygodne pomieszczenie w bernardyńskim budynku, Sześć 
sal jest rzeczywiście wygodnych według potrzeby da- 
wnego 6-klasowego gimnazjam , dwie zaś izdebki są 
ciasne i prócz gwaru ulicznego mają wszystkie niedo- 
godności powyżej skreślone. 

Ale gdzie miejsce na bibliotekę? gdzie na czytel- 
nię dia młodzieży? Jest pokoik o jednym oknie, gdzie 
w trzech szafach znajduje się parę szaf na pomieszcze- 
nie aparatów fizykainych ; zbiorek ten dla gimnazjum 
4-klasowego zaledwie był wystarczającym, teraz pomno- 
żyć go trzeba stosownie do potrzeby uzupełnionego do 
8 klas zakładu. Gdzież to pomieścić ? gdzież miejsce 
dla profesora do przygotowania potrzebnych ekspery- 
mentów ? Wszak w niemieckiem gimnazjum 4 pokoje 
przeznaczone są na gabinet fizykalny i na laboratorjum, 
a każde inne gimnazjum ma po 3, a przynajmniej po 
2 obszerne pokoje na ten cel przeznaczone. 

Na umieszczenie zbiorów i okązów do historji na- 
turalnej przeznaczono lokalność 7% kurytarza dawnego 
na ten cel przerobioną. Proszę ją ogiądnąć. Nie ma 
tam światła, bo okna na korytarz wychodzą, nie da 
się opalić, a w takiej ciasnej, na pół ciemnej i zimnej 
izdebce, czyż można utrzymywać taki porządek , jaki 
jest koniecznie potrzebny do zachowania zbioru od ze- 
psucia? Gdyby tak dłużej pozostało szkoda każdego 
grosza wydanego na zakupienie nowych okazów, bo 
wkrótce uledź muszą zniszczeniu, 

. Z tego co tu powiedziałem, o czem każdy naocz- 
nie przekonać się może, okazuje się niestosowność i 
niedogodność pomieszczenia gimuazjum polskiego bez 
względu na okoliczność, ża chwilowa potrzeba zmusiłą 
radę szkolną krajową do utworzenia w niem aż 8 klas 
równorzędnych. 


, katalogu wszystkich pism istniejących i ukazując) c 


Grono nauczycielskie gimuazjów tarnowskiego i 
rzeszowskiego i giminy tych miast nie mając własnych 
funduszów, udawały się o pomoc do Sajmu, by za jego 
pośreunictwam uzyskać od rządu odpowiedne potrzebom 
umieszczenie tych zakładów. 

Prośby te nie zostały bez skutku , bo w Rzeszo= 
wie budowa już w tym roku będzie nkończona, a dla 
Tarnowa kapitał na budowę już przeznaczony, kupiono 
plac pod budynek nowy i starostwo zajmuje się wy- 
pracowaniem planu i kosztorysu. We Lwowie nie w1- 
dziano potrzeby interwencji sejmowej w sprawiedliwem 
przypuszczenia, 28 obywatele lwowscy nie będą się o- 
ciągać od wykonania dobrowolnie na się przyjętego o- 
bowiązku na rzecz własnych dzieci swoich, a chociażby 
budowa taka bez zaciągnięcia znacznej pożyczki wyko- 
nać się nie dała, toć na uznanie zasluguje uwaga rady 
szkolnej krajowej, ża pożyczka taka, z której korzystać 
mają i przyszłe pokolenia, ze wszechmiar może być 
usprawiedliwioną. 

W przeciwnym zaś razie, gdyby Rada miejska nad 
wszelkie spodziewanie ociągać się miala z wykonaniem 
swej uchwały , uczymóby trzeba to zbyt bolesne przy- 
puszczenie, że uchwała jej zamiast wesprzeć interesa 
gimnazjum poiskiego, zadała mu cios Śmiertelny. 

Gdy cofnięto uchwałę przyjmującą gimnazjum pol- 

skie na budżet miejski, cofaąć ją należało w zupełno- 
ści, i nie przyjmować na się obowiązku dostarczenia 
lokalu na jego pomieszczenie. Nie podlega wątpliwości, 
że rząd u.nając potrzebę istnienia gimnazjum na pół 
ruskiego i niemieckiego w stolicy kraju, byłby uznał 
także potrzebę założenia zupełnego gimuazjum polskie- 
go, i byłby je uposażył i umieścił przynajmniej nie 
gorzej od tamtych dwu, które chociaż nie wyśmienicie 
to przynajmniej znośnie są umieszczone, bo nie mają 
rozrzuconych klas po domach prywatnych, nie brakuje 
uczniom światła ani powietrza, a wrzawa i hałaśliwy 
turkot uliczny nie przeszkadza nauczaniu, 
„„  Teraźniejsza rada miejska zamiast wziąć się do 
dzieła i położyć jak najspieszniej kres złemu tak ra- 
żącemu, odsyła wniosek pana Wilda domagający się 
czwartego gimnazjum z wykłądem polskim we Lwo- 
wie do Wydziału, o wykonaniu zaś zobowiązania wy- 
żej wspomnieuego ani wzmianki, Aby uzyskać silną 
podstawe do powyższego wniosku inaczej sobie postą- 
pić należy, Postarać się o gmach na odpowiedne u- 
mieszczenie polskiego gimnazjum  ośmioklasowego, a 
jeżeli łaska, także dwu lub uajwięcej trzech klas ró- 
wnorzęduych; uczyniwszy temu zadość, nie będzie już 
ani mowy o obowiązku wynajmowania lokalności z po- 
wodu wzrastającej frekwencji, — dyrekcja nie będzie 
mogła przyjmować większą liczbę uczniów do zakładu 
nad tę, jaką gmach pomieścić zdoia. Wtenczas waio- 
sek o założenie gimnazjum czwartego, uważany dzisiaj 
(słusznie czy niesłusznie — nie moja rzecz sądzić) 
jako pozór i płaszczyk, mający ubarwić i zakryć ocią- 
ganie się od dotrzymania przyjętego zobowiązania, 
innego wobec sfer decydujących nabierze znaczenia, i 
odpowiadać będzie powadze i godności Rady miasta 
Lwowa. 

W sprawie nadużyć pauny Talbot, wi- 
zytatorki naszych Sióstr Mułosierdzia, Dbaii o naszą 
dobrą sławę, ażeby nas Czas nie pomówił,iż na roz- 
prawę z talentem obrończym jego odcinkarza potrzeba 
nam aż tydzień czasu, odpowiadamy ¿z /lagranti. 

Wstydliwą nieco kapitulację, — bo przybraną w 
szatę mdlej repiiki, przyjmujem z zadowoleniem do 
wiadomości; na samą zaś replikę odpowiadumy jak 
następuje: „Przedewszystkiem niech kronikarza Czasu 
o to głowa nie boli, czem  zapełujamy nasze łamy; 
wolno nam pisać o sprawie krajowej, bo za taką po- 
czytujemy kwestję czy ster zgromadzenia, tak wielce 
w Życie społeczne wplecionego, jakiem są Szarytki — 
spoczywa w odpowiednich rękach lub me; wolno na- 
tumiast pisac Czasowi o Chinach, Japonji itp. arcy- 
ważnych dla kraju zagadnieniach, 

Nadto niech łaskawie doda, na jaką Siostrę Mi- 
łosierdzia miotamy obelgi i potwarze? nazwisko poło» 
żone sprawi tę metamorfozę, iż obelgi 1 potwarze 
przestaną być niemi, a gdyby w opinji Czasu to nie 
nastąpiło, to mu przypominamy, iż przeczenie niczego 
„ie dowodzi, a zbijanie twierdzeń przez wyrazy, Wy- 
dobyte zapewne ze słownika, który ułożył ad usum 
Czusu Szurum-Burum przez wyrazy: obelga, po- 
twarz, złość, śmieszność, jest nic więcej, jak tylko o- 
barwioną negacją. 

Nakoniec, jeżeli Czas sięguiewa, żeśmy zużytko- 
wąli jego broń, którą sam nazywa orężem przekupek, 
tolnie nasza wina, sądziliśmy bowiem, i to na mocy 
otryymanej ze strony Czasu próbki, iż ten jedynie 
język jest dla niego zrozumiały, 

Wykaz osób aresztowanych we Lwowie. C. k 
Dyrdkcja policji we Lwowie uwięziła w lipcu b. r. 794 
osób. Z tych oddano sądom 261, policja jako sąd ukarała 
43 osóę a własnym zakresie działania 490 osób. Wydaliła 
szupasem ze Lwowa iii, magistrątowi oddano celem zba- 
dania przynależności 3 a do przymusowych robót 32 osób. 
W szpitalu umieszczono 60 syfilistycznych i 6 innych cho- 
rych. 

Pożary. Dnia 19. lipca zgorzały w Żerakowie w po- 
wiecie Pilzneńskim 4 stodoły, w skutek uderzenia piorunu. 
Szkoda (zabezp.) wynosi 12.000 złr. Dnia 7. lipca zgorza- 
ło w Nadziatyczach w powiecie Żydaczowskim 13 budyn- 
ków mieszkalnych i 32 zabudowań gospodarczych. Przy- 
czyna pożaru niewiadoma. Szkoda wynosi 15.00U złr. Dnia 
22. zgo1zaty w Krzywaczce w powiecie Myślenickim trzy 
domy i stodoła włościańska. Przycyyna pożaru była nie- 
ostrożność. Dnią 19. lipca zgorzały w Urzejowicach w po- 
wiecie Łańcuckim trzy stodoły włościańskie. Przez uderze- 
nie piorunu. Dnia 26. czerwca zyorzało w Wróbiowicach w 
powiecie Drohobyckim pięć zagród włościańsich. Przy- 
czyną pożaru było uderzenie piorunu. Szkoda wynosi złr. 
1000. 

Na wniosek prof. Nowiekiego, otrzymał posadę 
asystenta zoologii na wszechnicy Jagiellońskiej, zdolny 
młody zoolog pan Prochazka ze Lwowa. który się dotych- 
czas kształcił w słynnem muzeum Włodz. hr. Dzi 


z. 


z - Newolecki, wydawca „Czytelni ludew. 
Krakowie, powziął praktyczną myśl wydawania ogól 


a A m 
- a utnóćj 


książek, TOZpowszechnianego bszpłatnie w bardzo znacz- 
nej liczbie egz, którego nie mamy wcale, chociaż nietrn- 
dao zroznmięć, żę katalog taki oddałby niezmierne nsługi 


|= tsk nakładcom, tak wydawcom pism czasowych, jak i w 


ogóle Wszystkim czytelnikom. 

Przedsięwzięcie to pociągnie jednak za sobą pewne 
koszi, które pokryte być muszą przez tych, których inte- 
res materjalny właśnie przez taką pnblikację skorzysta, a 
więc przez księgarzy i wydawców pism  perjodycznych. 
Gdyby Wszyscy księgarze nakładowi i sortymentowi zaró- 
wno, gdyby wszyscy Wydawcy czasopism zobowiązali się 
przyJĄĆ wspólny udział w tych kosztach, kwota na każde- 
go Wypadła byłaby stosankowo nadzwyczaj małą. aż sa- 
ma myśl, jeżeli do niej przystąpi niewielu, stanie się dro- 
g% Niepraktyczną, a Nawet znpełuie niewykonalną. Intere- 
sem zatem całego Świata księgarskiego i wszystkich wy- 
dawców, interesem Zarówuo nakładców w całej Polsce i 
zagranicą, jak sortymentowych księgarzy, szczególniej w 
Galicji, jest jak najliczniej poprzeć myśl tu wyrażoną. 

Dia podróżujących koieją Żelazną pożądaną bę- 
dzie wiadomość, Że obecnie wyszedł w Wiedniu nakładem 
Waldheima, przewodnik, p. b. „Der Uonducteur* Fahr- Plane 
der Osterreichisch-ungarischen Eisenbahn, Post, und Dampf- 
schijf- Course, zawierający w sobie należycie uporządkowany 
przedląd Wszystkich stacyj kolejowych, pocztowych itd. w 
całej monarchii austrjącko-węgierskiej, tudzież dokładny 
opis Wiednia. 

Pan Spasowicz , którego wystąpienie w obronie 
Kuźniecowa było tak świetne, i który w ogóle ma reputa- 
cję Pierwszego adwokata w Moskwie, wkrótce zamierza 
porzucić adwokaturę , a oddać się pracy naukowej. 

Wyjaśnienie. List ze Lwowa do Iwonicza, który błą- 
kał 814 PO Galicji przez dni 10, zanim doszedł na miejsce 
przeznaczenia, o czam doniósł uam korespondent z Iwoni- 
cza d. 1. bm. (w Dziennikn drnkowano tę korespondencję 
w ar. 216) oddany był we Lwowie dnia 22. lipca nie na 
głownej Poczcie, lecz na jednej z filji pocztowych. 

dezwą, Szanowną ekspedycję dziennikow w urzędzie 
pocztowym w Stanisławowie upraszamy jak najuprzejmiej 
o łaskawe p egularne doręczanie Dziennika Polskiego 
naszy m szanownym abonentom w Stanisławowie i okolicy. 
Redakcja Dz, Poisk.. 
4 „wadestanc, W kronice „Dziennika Polskiego* z dnia 
+. "PCA b. r, w ustępie: „zwłoki manipulacyjne w Wy- 
dziale krajowym“ wyczytałem te słowa: „Przekonaliśmy, 
BI dziś, żę zawiadomienie to, nadesłane przez urząd po- 
datkowy w Nowy Sączu, mówiło tylko o zastanowieniu 
Wypłaty tamże rzeczoneinu stypendyście z końcem półrocza 
bez Podauia przyczyny. Stypendysta ten mógł umrzeć 
mogł postradać prawo do dalszego poboru itp.* Jakkol- 
wiek wiedziałem, że w tym ustępie absordum się mieści, 
to jeduak dla powności udałem się do kasy Nowo-Sąde- 
ckiej pisemnie z proźbą, by ta dała mi wyjaśnienie o rze- 
czywistym stanie rzeczy. W tych dniach otrzymałem od- 
Powiedź, której wyrazy dosłownie tu przytaczam : „W prze- 
kazio tutejszym dv Wydziału krajowego wyraźnie powie- 
dziano, że przenosimy dalszą wypłatę stypendjum do 
kasy krajowej, z powodu pańskiego stałego pezesiedlenia 
SIĘ do Lwowa, o czem się przekonać można, odczytawszy 
tutejszy przekaz. Jestto nieuzasadniony wykręt, jakoby w 
tutejszem zawiadomieniu właściwego puwodu przekazania 
nie uwidoczniono.* Oto słowa listu szanownego F. H. po- 
borcy podatkowego w Nowym Sączu. Wina zatem spada 
La p. urzędnika w Wydziale krajowy, który otrzymawszy 
akt ten przekazania, zaniedbał od 13 czerwca do połowy 


Y Lipca zarządzić co należało. Że zaś na interpelacją umie- 


SZCZOnĄą w tymże samym dzienniku, należało koniecznie coś 
odpowiedziec, przynajmniej w celu nniknienia zarzutów ze 
strony przełożonego, tody — jakto mówi przysłowie : toną- 
cy się brzytwy chwyta ;— i pan urzędnik chwycił się — 
ale Drzytwy, tylko prostego zinyślenia, co wcale niepochle- 
bue daje świadectwo o jego osobie. Wykazawszy więc do- 
Wodnie, że wina nie na muie, lecz na kimś innym cięży, 
aniem zapytać, dlaczego jeszcze dotychczas stypendjum nie 
otrzyinałęm ? Czy dotychczas p. urzędnik jeszoze za mało 
Miał czasu? czy może to zvmsta ? Bodaj to być urzędni- 
kiem autonomicznym, jemu wolno robić co mu się spodo- 
bu! Macharski, słuchacz IV roku prawa. 


Kronika prowincjonalna. 


„. 8.) Zurawno, 4. sierpnia. (Kor. Dz. Pols.) 
Między Swiętojurcami w obwodzie stryjskim widać od 
luejakiego czasu niezwykłą agitację, skierowaną prze- 
ciw zwolennikom ugody, czyli tak zwanej partji ukra- 
lej, przez pismo (Osnowę zastąpionej, na której 
si Stoi p. Ławrowski, Stronnictwo to nabiera Zka- 
prz dniem większych sił, zdaje się nawet, że walka 
iędzy niem a św. Jurem, która dotąd tylko w orga- 
uach tych stronnictw. i częściowo w Radzie ruskiej, i 
Przy obradach stowarzyszenia Proswity się toczyła, 
Przeniesie się wkrótce do sejmu, a przyszłość najbliż- 
+. okaże, czyli i jak sejm z tego pomyślnego zwrotu 
W polityge russkiej skorzystać potrafi. 
Nie dziw więć, że moskalofile z taką zaciekłością 


RE 
4 8ltnją przeciw p. KŁawrowskiemu, czując, jak im się 


Brunt pod nogami usuwa. Przed kilku dniami w roz- 
me: ie Z pewnym gr. kat. proboszczem, dla wybadania 
my, sobięnią naszych świętojnrców w obec stronnictwa 
ż odoruskięgo, wspomniałem o Uznania godnych dą- 
Bościach Proswity ku podniesieniu języka maloruskie- 
80 i wskazałęm na owoce tych usiłowań, które jnż 
Gzisiaj u naszej młodzieży ruskiej Spostrzegać się 
rę Na to odpowiedział mi szanowny proboszcz, 
i stronnictwo prawdziwie russkie (Moskale) jest równie 
lue jak dawniej i że Proswila jest tylko dziełem p. 
twrowskiego, przy czem nadmięnił najwyraźniej , że 
P. Ławrowski je politisch verdächtig. i 
„ Na prośbę moją, aby mi kaplan szanowny bliżej 
określił, co rozumie przez słowa politisch verdächtig 
otrzymałem odpowiedź, że kożdyj zminnyk je poli- 
Msch verdächtig. 
r Całą historję powyższą, za której prawdziwość 
at tylko dla tego przytoczyłem , ażeby pojęcie wJ- 
azu „politisch-verddchlig* w jak najszerszych ko- 
rozpowszechnić, wiadomo mi bowiem, że dotych- 
ŻAB w dziełach uczonych pod względem określenia 
BO wyraza najsprzeczniejsze panują pojęcia, Co dy 
dę °, pod tym względem trzymam Się zapewne każ- 
koni czytelnikowi znanego dzieła „Bel Tung zur 
oo igen Anwendung der Verfassung und Dienst- 
Legi fir die h. k. galizische  Gensdarmerie, 
taki, 76 1847“, w którem to dziele na 17. stronie 
„ 4 Się znajduja określenie: | 
ù » Politisch- Verdächtig aber ist das Verhalten 
wś ' Leute, weiche sich zu verbergen trachien, 
p den Unierthanen einzelnweis und geheim zu 
odzcken suchen, Schrifien und gedruckte Blätter 
Bücher in Geheim austheilen, oder liegen 
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lassen, Waffen aufkaufen oder an Mann zu brin- 
gen suchen, sichum andere Leute erkundigen, be- 
sonders um sonst Unbekannte, welche vordem kier 
gewesen sein und dasselbe gethan haben sollen, 
bald in dieser bald in jener Verkleidung sich zei- 
gen, plółziich versehwinien und plötzlich wieder 
zum Vorschein kommen, um den herrschafiichen 
Hof herumschleichen, oder dort zur ungewöhnlichen 
Zeit öfters und verstohlen aus und eingehen, mit 
Anderen , insbesondere mit Unbekannten und bald 
mit Diesen bald Jenen ankommen uni wieder weg- 
/[ahren und überhaupt das thun, was im gewóknii- 
chen Alltagsieben nicht zu geschehen pflegi, Solche 
Leute sind eniweder Bekannie oder Unbekannte 
und sie treten bald gut gekleidet, bald als Bettler, 
Drahibinder, Rauchfangkehrer, Weiber, Krämer, 
Kurpjuscher, Taschenspieler, Musikanten, Hāndier, 
Kunrleule, Juden udgl. auj. 

Dowiaduję się, że na najbliższej kadencji sejmo- 
wej jeden z zastupników Św. jurskich zamierza wnieść 
krótki projekt zmiany tej ustawy, a to w ten sposób, 
by zamiast słów u. dgl. napisano: „poliligcke Ver- 
dnderer.* Co się zaś tyczy p. kawrowskiego, to pozo- 
staje mu tylko jedna pociecha, że według brzmienia 
powyższej instrukcji dla c. k. żandarmerji każdy mie- 
szkaniec Galicji 1 Lodomerji wraz z W. księstwem 
Krakowskiem jest połziisch-verddchiżg, a bracia nasi 
starozakonni najbardziej są upośledzeni, bowiem takie 
bezwzględne zaliczenie ich do podejrzanych politycznie, 
jest w wysokim stopniu niezgodne z równouprawnie- 
mem. Kończąc moje rozpamiętywania nad *ą instrnk- 
cją dla ck. żandarmerji, polecam: ją szczególnie panu 
Kottowiczowi, burmistrzowi mikoiajowskiemu; przyda 
mu się przy procesie z p. Zółtowskim , gdy bowiem 
powoia slę tylko na tę okoliczność , że p. Zółtowski 
wstąpił do szkoły w Mikołajowie, „was in gewóknii- 
chen dAlllagsiagen nichi zu geschehen pflegi", a 
przytem instrukcję tę zacytuje, to mnsieliby sędziowie 
niemieć snmienia, gdyby go kazali zamknąć do aresztu. 

W Stanisławowie i w. całym obwodzie stryjskiia 
zapanowała choleryna, która z każdym dniem nabiera 
więcej podobioństwa do cholery prawdziwej. Daj Boże, 
żeby nas ominęła, ale przyzwzczajajmy się raczej do 
tej myśli, że nie unikniemy tej plagi. Wprawdzie nie 
obawiam się za moją osobę cholery do tego stopnia, 
jak znany mi poczciwy lekarz, który chorych tylko 
przez okno oglądał i kijem za puls macał, ale w ka- 
Żdym razie polecam się już naprzód modłom wszyst- 
kich dewotek lwowskich i krakowskich , czytelników 
Unji, i zastępów p. Obełgiewicza i Krechowieckiego; 
lecz w celu tem skuteczniejszego uzyskania ich łaski 
konstatnję tu najwyraźniej i proszę pp. redaktorów o 
umieszczenie na tem miejscu klauzuli potwierdzającej, 
że nie jestem wspólpracownikiem stałym tak szatań- 
skiego pisma, jak Dziennik Polski, który artykułów 
wstępnych Umjż czyli raczej ZŻywotów świętych nigdy 
nie przedrukownje. 

Lecz wracając do cholery, muszę zaproponować, 
aby przy pojawianiu się takowej czy te w Galicji, czy 
w Lodomerji, szczególniej zaś w W. ks, krakowskiem 
wszyscy politycy nasi kraj na czas trwania epidenji 
opuścili, albo sekret swej polityki delegacyjnej poto- 
mności na piśmie przekazali, gdyż w razie ... (O Św. 
Antoni — jaka myśl szatańska|!) musielibyśmy na 
nowo zacząć prowadzić politykę galicyjską i rokowania 
z rządem, a szkodaby dzieła tak pięknie rozpoczętego. 
Przypuszczenie to bezbożne przypomina mi historję 
pewną z ostatniej cholery w r. 1866, którą tu dla 
wiecznej pamięci przytaczając, wysokiej szlachcie bys 
łego obwodu tarnopolskiego dedykuję. 

W pewnej okolicy, w której gry hazardowne, a 
szczególnie „maczek* były zwykłem zajęciem szlachty, 
śmierć nieubłagana w krótkim przeciągu czasu zabrała 
pp. Augusta i Władysława, którzy z pozostałym przy 
życiu pauem Janem byli najznakomitszymi bankierami 
całej okolicy. Przy uczcie pogrzebowej, przez przyja- 
ciół p. Władysława urządzonej, wniósł jeden z obe- 
cnych gości toast następujący: „Niedawno Śmierć nie- 
ubłagana porwała z pomiędzy nas nieodżałowanej pa- 
mięci Augusta, a dziś przychodzi nam opłakiwać zgon 
naszego ukochanego przyjaciela Władysława. Jak ty, 
panie Janie, nas opuścisz, to już chyba tylko sami 
poniterowie zosianą. Wnoszę więc toast na zdrowie 
pana Jana!“ n 

Przy ostatnich słowach mowca rozpłakał się na 
piękne, i to dodało właśnie jego słowom zamierzonego 
ofekta według zasady: C'est le ton, qui fait la chanson, 

Kończąc moją kronikę, konstatuję na tem ważnem 
miejscu, że Sżryj w biurach ck. dyrekcyi poczt gali- 
cyjskich, mianowicie na pieczęci pocztowej „Ś/ry* się 
nazywa, na które to fałszerstwo zwracam uwagę p. 
dr. Stanisława Kunasiewicza, jako zastępcą konserwa- 
tora zabytków archeologicznych w Galicji z tem nad- 
mienieniem, by się upomniał w drodze przyzwoitej 0 
zwrot litery skradzionej, a to tem rychlej, że wkrótce 
już przedawnienie nastąpi. 
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Wyciąg z dzien. urzęd. Gazety Lwowskiej. Ed y- 
kta: Przeciw Michałowi Sternglanz wydany został przez 
sąd obwodowy w Tarnowie nakaz zapłaty 35 złr. Sąd 0bwo- 
dowy w Złoczowie zawiadamia Michała i Mnni Rosenber- 
gów o pozwie Judy i haji Landau pto ekstabulacji pra- 
wa najmn z realności l. 28 w Złoczowie. Sąd powiatowy 
w Brzeżanach zawiadamia spadkobierców po Ś. p. Karolu 
Kollaju c. k. pornczniku w pensji, rodem z Klosterneubnr- 
gu, o jego pozwie. Sąd krajowy we Lwowie zawiadamia 
Arona i Gillę Moszkowiczów o pozwie Ozjasza Steingrab 
pto wyekstąbulowania 1087 złpol. z stanu biernego real- 
ności l. 18%, we Lwowie. Krakowski sąd krajowy zawia- 
Zdzisława Lubienieckiego i Alfreda hr. Łosia o pozwie 
Pinkasa Korala pto 600 rubli. Licytacje: W sądzie 
powiatowym w Dąbrowej d. 31. sierpnia, 30. września i 
30. października gospodarstwo l. 17 w Konarach. W sądzie 
powiatowym w Zbarażn d. 21. sierpnia, 18. września i 16. 
października 26 morgów pola ornego w Czaharach Zbaraz- 
kich. W kancelarji notarjnsza Wisłockiego w Tarnowie d. 
21. sierpnia i 4. września suma 3000 zł. Obwieszcze- 
nie: Adwokat dr. Karol Bardach przeniósł się z Brzeżan 
do Stanisławowa. — Dr. Marek Markstein przeniósł się z 
Zborowa do Tarnopola. 


Spisek Neczajewa. 


(Mowa obrońcy Spasowicza, podiug przekładu 

Kraju.) © d.) 

Już w czasie pobytu swego w uniwersytecie, Ne- 
czajew starał się podburzyć studentów, już i poje 
dał się z tem słyszeć, że nauką niepotrzebna, bo 
przeszkadza ludziom prawidłowie sądzić 9 rzeczach, 
Że ona jest onanizmem myśli, że dla takiego społe- 
czeństwa jak moskiewskie, potrzeba silnego bodźca, bo 
to społeczeństwe niewolników; nareszcie zbierał pod- 
pisy na petycję, którą miała podać młodzież wszyst= 

' kich zakładów naukowych, i w niej protestować prze- 


ciwko ciężkim warunkom swego umysłowego wykształ- 
cenia i rozwoju. Chociaż ten kierunek już się był u- 
wydatnił w jego charakterze, ale mnie się zdaje, że 
podówczas jeszcze bardzo wiele mu brakło. Młodzież 
go nie słuchała, na niego nie zwracano prawie uwa- 
gi. Kiedy młódź się zbiera, wówczas tłamno i gwar- 
nie; w tym gwarze trudno się odróżnić, trudno zma- 
sić innych do słuchania. Neczajew chciał koniecznie 
wstąpić na piedestal, zwrócić na siebie powszechną u- 
wagę, stauąć wyżej, jak na to istotnie zasługiwał. 
Jeszcze w r. 1869 powziął myśl genialną, on zamy- 


Ślił utworzyć dla siebie legendę, stać się męczennikiem i 


i zasłynąć jako taki po całej Moskwie. 

Nie wiem, czy po rozruchach petersbarskich 
wzywano go do policji lub uie, może i wzywano, ale 
w każdym razie aresztowanym nie był. Zamierzając 
opuścić Petersburg, zawiadamia przyjaciół o mniema- 
nym areszcie, W tej kartce powiada, że go wsadzono 
do fortecy, prosi, aby niezapominać o nim, i pomódz 
w razie możności. 

Po przybyciu do Moskwy, nrozmaica swoje opo- 
wiadanie wielu malowniczymi obrazkami, — Posadzo- 
no go jakoby do najobrzydliwszych kazamaiów fortecy 
potersburskiej, której Ściany pokryte byly lodem tak, 
że skostniał prawie od zimua. Gdy go chciano badać, 
miano nożem otwierać mu zęby, żeby wpuścić kilka 
hropel spirytusu; lecz on ucieka, wdziawszy palto ja- 
kiegoś. jenerała, jedzie do Moskwy, z Moskwy do O- 
dessy; ale tam spotyka go nowe nieszczęście: aresztn- 
ją go i wiozą w kibitce z żandarmem i urzędnikiem ; 
on znów ucieka i zjawia się w Moskwie. Nareszcie 
Neczajew istotnie wyjeżdża za granicę. Wyjazd jego 
koniecznie był potrzebny; tam tylko mógł się poro- 
zumieć z emigracją moskiewską, od której się spo- 
dziewał jakby pewnego pasowania, jakby uświęcenia 
ze strony takiej powagi, przed którą uderzyliby czo- 
łem ci, na których on miał działać. 

Panowie sędziowie! ja powinienem dotknać kwe- 
stji, o której należałoby raczej zamilczeć, t. j. 0 sto- 
sankach Neczajewa z emigracją moskiewską. Właści- 
wie nie należałoby mówić o emigrantach, bo ich tntaj 
nie ma i oni nie mogą się bronić. Lecz ja nie mogę 
pominąć tej kwestjj i mnszę o niej nadmienić choć 
kilka słów, chociaż oskarżenie powiada, że organizacja 
wyrosła całkowicie na gruncie moskiewskim i Żadnych 
obcych żywiołów tam nie było. Tutaj, jakoby cała 
sprawa była obmyśloną jeszcze w miesiącu marcu, sto- 
pniowo się rozwijała i nareszcie zakończyła się kata- 
strofą. Mnie się zdaje, że na gruncie wyłącznie mo- 
skiewskim ona rozwinąćby się tak nie mogła, že z 
zewnątrz potrzebne było pewne poparcie, że Neczajew 
wziął od emigracji pewien sposób postępowania, pewne 
idee i system organizacji, a to wszystko dodawało 
jeszcze więcej uroku, czem nierównie łatwiej i skute- 
czniej działał na młodzież moskiewską. O stosnnkach 
z emigrantami, Neczajew po powrocie z Moskwy opo- 
wiadał rzeczy nadzwyczajne. 

Słyszeliśmy od jednego ze świadków, ks. Czer- 
kiesowa, że Neczajew wpadł do Belgji, podburzył wy- 
robników, i przez nich jako delegat wysłany był do 
Genewy. Tam się poznał z Bakuninem i został człon- 
kiem Internationalu. Oskarżonemn Uspieńskiemn opo- 
wiadał o swej znajomości z Hercenem, który miał mu 
rzec: „U ciebie Sergjuszu same rzezie w głowie.“ 
Nikotajewa, który był szczerym i łatwowiernym, prze- 
konał, że Hercen tylko z początku nie miał do niego 
wielkiego zaufania, aie jak on Neczajew popracował 
kilka tygodui, to go zupełnie przerobił, tak, że Her- 
cen został jego stronnikiem i wyznawcą tego wszyst- 
kiego, co zawierała „Rozprawa narodowa.* Wiele roz- 
maitych jeszcze rzeczy opowiadał Neczajew o Bakani- 
nie, Ogarowie, Hercenie, o autografach Hercena itd. 
Nareszcie pokazał jakiś wiersz Ogarowa, który ode- 
grał znaczącą rolę w całej tej sprawie, pod tytałem: 
„Do mego przyjaciela Neczajewa.* Neczajew starał 
się przedewszystkiem o upowszechnienie tego wiersza, 
do którego nawet dorobiono muzykę, aby młodzi ln- 
dzie go spiawali. Bardzo natnralnie, że w tych opo- 
wiadaniach kłamstwa co niemiara. Neczajew jest jak- 
by żywym wyrazem Marka Wołochowa, jednego znaj- 
trafniejszych typów powieści Gonczarowa, ale przy- 
tem wszystkiem on bardzo podobny do Chlestakowa, 
(z komedji Gogola „Rewizor.*) Mark Wołchow był 
szczerym, a Neczajew łgał niemiłosiernie jak Chle- 
stakow. (C. d. n.) 


Z Wiednia, 


Ugoda z Czechami jnż gotowa! — tak donosi 
po raz już dziesiąty półurzędowy organ hr. Ho- 
henwarta Oesterr. Journal. Dodaje jednak filut 
zaraz, że „wprawdzie urzędownie nie jest jeszcze 
gotową“ ale tylko tak.,.sobie „do prywatnego uży- 
iku domowego“ (für den Hausgebrauch). | kto ją 
wygotował? Oto z jednej strony pp. Rieger, Clam- 
Martinitz, Prażak i Szrom, których dziennik pół- 
urzędowy nazywa „kompetentnymi reprezentanta- 
mi* (1) dwóch ważnych krajów koronnych (Czech 
i Morawy) a z drugiej strony hr. Hohenwart i 
dwóch jeszcze ministrów, przyczem jednak cesarz 
osobiście jest zaangażowany. Zawarto tedy sobie 
ugodę prywatną, która jednak — jak powiada 
Oesterr. Journal dziś już może być uważaną za 
fakt polityczny donośności państwowej. Co zaś 
zawiera ta ugoda prywatna? — Tegó nie wiemy, 
przyznaje Oest. Journ., ale nie omylimy się zbyt 
twierdząc, że przechodzi ona krańce ugody cze- 
skiej; ułożono ni mniej ni więcej, jak lylko pod- 
stawy nowego autonomicznego przeobrażenia naszej 
konstytucji, na co rozumie się, trzeba będzie je- 
szcze pozyskać mężów zaufania innych krajów ko- 
ronnych . 

Z całego gadania tego, bardzo zresztą podo- 
bnego do owych ciekawych korespondencyj, które- 
mi onego czasu produkował sie „przyjaciel polity- 
czny Czasu, wynika namacalnie prawie pewnik, że 
rokowania z Czechami spełzły właściwie na ni- 
czem, skoro ugoda, jaką z nimi zrobiono, warta 
zaledwo tyle, by z niej zrobić sobie „prywatny u- 
żytek w domu“, Ete 

Tagblatt dowiaduje sie rzeczywiście, że „re- 
zaltat rokowań jest negatywny, gdyż nawet nie 
można przypuszczać, by Czesi obesłali najbliższą 

£ Państwa. Zebrano tylko materjał () do ugo- 
dy, z którego ma być następnie jakiś projekt uło- 
żony, jeżeli korona zgodzi się na pojedyńcze pun- 
kta. Jeżeli to nastąpi, natenczas dopiero ma rząd 
obliczyć sobie, które sejmy wypadnie rozwiązać, 


Í by w Radzie państwa uzyskać większość *, części 
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| dla całego projektu nowej jednolitej konstytucji 
przedlitawskiej. Dopiero po uchwale takowej obie- 
| eują czescy deklaranci obesłać Radę państwa (?). 
Tenże sam dzieunik donosi , że hr, Hohen- 
warth zapewni! Czechów kilkakrotnie, iż zamachu 
stanu zrobić nie może, i nie zejdzie z drogi kon- 
stytueji. Tymczasem dzienniki centralistyczne nie- 
mieckia głoszą o zamiarze rządu, zniesienia sądów 
| przysięgłych w sprawach prasowych itp. 


|. Na razie nie wierzymy temu, ale oznaki zbli- 
żającej się szybkim krokiem reakcji mnożą się. 
| Wiedeński Deutscher Verein chciał np. zwołać na 
dzień 15. bm. walny zjazd stronnictwa liberalnego 
w Niższej Austrji. Dotyczące zawiadomienia jednak 
skonfiskowała policja bez podania przyczyny. 
Oesterr. Journal uważa jednak chwilę obseną 
za analogiczną z owymi czasami, kiedy przed 5 
laty audjeneja Franciszka Dsaka u cesarza, dała 
popęd do zawarcia ugody wegierskiej. Analogja ta 
bardzo kuleje ! 
Autorem studjum politycznego: Graf Hoken- 
warth und die Verfassungspartei ma być jeden z 
minisjerjalnych członków Izby panów. 


Domysł, że cesarz przyjechał z Ischl dla wy- 
warcia osobistego wpływu na tok rokowań z Cze- 
chami, utrzymuje się. Cesarz ma dnia 8. lub 9. 
wrócić znowu do Ischl, I tam odwidzi go nasam- 
przód cesarz Wilhelm w przejeździe z Bawarji na 
Passau i Wels. Na granicy austrjackiej ma go po- 
witać jedeu z arcyksiążąt (podobno Karol Ludwik), 
Dopiero z Ischl uda się Wilhelm do Gastein, i 
tam ma go cesarz austr. rewizytować, przyczem 
także Bismark ma być obecny. 
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Teiegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, d. 5. sierpnia, 1. godz. 50. min. 


Jednolity dług państwa w banknotach 56 złr. 45 c}, 
w srebrze 6935; Losy pożyczki z 1860 r. 101.10; Akcje ban- 
ku wiedeńskiego 76600; Akcje banku kred. 286.70; Londyn 
122.10; Srebro 121.15; Napol 9.74, Dukat 5.81 

Akcje bankn trauko-austr. 119.60; węgierskie akcje kre- 
dyt.110.25; Akcje banku ang. anstr. 257,20; Banku Związk. 
286.50; kolei Karola-Lndwika 249.25 kolei siedmiogrodz. 
172 —; kolei połndn. 180.60; kolei alfóldzkiej 176.05; kolei 
państwowej 42250; kolei lwowsko-czerniow. 174.50; kolei 
węg. półn. 163,25; kolei półm. 214.50; kolei Rudolfa 162.25; 
kolei węg. wschodniej 86 25; kolei Elżbiety 222.50; galicyj- 
skie oblig. indęmnizacyjne 75.25; losy z rokn 1864 135.—; 
Usposob. staże, 

Wiedeń dnia 5. sierpnia 6. godz. 5. mia. 

Akcje kolei koszycko-oderb. 177.—, kredytowe 286.80; 
banku ang. austr. 258.30; banku obrotowego 17025, kolei 
Karoia-Lniwika 248,50; koląi połnd. 180.60; banku franko 
anstrjackiego 119.80; losy poż. tnreckiaj 56.25; banku bu- 
downicz. 81.90; banku centr. 96 70; kolei Elżbiety 222.50 
wied: Związku ban. 220.—; Napoleondor 9.04; kolei Przem, 
Łnpkowska 161.— Losy z r. 1860 Usposobienie : 
stałe. 

Paryż Benta —.—; Lombardy — .— Usp. — 

Berlin Mosk. noty bank. 80.'/, znst. akcje kredyt.; 
156 '/,; lombardy 98,/, akoje galicyjskia 162 */,: kolei pań- 
stwowej 232.1/,; kolei rumnńskiej 35.'/, austr. noty bān- 
kowe 82.'/,,. Usposobienie —. 

Wrooław. Pszenica 92. żyto 63, owies 30, rzepak 
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Cennik Izby handi. i pree. j Płacą | Żądają 
H pm ae W. a. w. a 
L dnia 5 sierpnia. JOSES 
a i a złr. | ct. |złr. | ot. 
i. Akoje za sztukę. == zarz PRL 
Kolei gal. Kar. Ludwika * . . 250 — | 251|— 
Kolei Lwow.-Czern. Jassy . . . 174 25 | 175 50 
Banku bip. g. z wpł. 60%, >» 1 — | 123 — 
ara czerlańskiej . . . . . — = |= |- 
Galic. Banku krajowego . « * . — | 70|— 
il. Listy zastawne za 100 złr. | 
Tow. kred. w. a. 5, . „ » 54 75 85 |25 
Tow. a: SB. 2i „.. fof 75 50 76/25 
Bank.. bipot. galic. 6%, . . - . [Sf 8975 90/25 
Galic. zakładu kred. włościań. . . %5 KE 91|75 
NI. Obligi za 100 złr. Ê | 
Indomnisacyjne galic. . . « . . 75,40 | 75 |95 
s wk. Krakows. . - |SI—|- |- |- 
„ ka. Bukowińs. . e m |= |o= |= 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 1 nóż T | 
Pierwsze. kol. gal. K. L. g em. » aN P 
20 7 Lw.Cum.l. , - —-|-|- 
z p 2 L , Tap zk || zg 
IV. Monety. 
Dukat holenderski . . . « . ... 5174 5|82 
Dukat cesarski . . . « . « « . « 5|76 5/83 
Napoleondor . .. es...’ 9/68 i 
Półimperjał rosyjski - - * . - 9190 10 % 
Rabel srebrny rosyjski . « » * 190 1 
- « «+ MERTA 1/62 1|63 
Banknoty polskle za 100 złr. pol. — |- ma |— 
Talar pruski srebrny - » « « « . — | || 
Pruskie bilety kasowe . . « « « * : 1/82 1/84 
Srebro. . - « . aaa w e a i lim | 122/50 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. (Podług zegara lwowskiego.) 
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 42 rano. 


I ź 4 O» 8 4 7 wieczór 
å d n 0 „ 3 „30 rano. 

p „ do Czerniowiec o „ 8 „32 rano 

A i A 0 12 520w nocy 
f „ do Brod. iZłoc.o „ 8 ,„ 52 rano. 
> à Ą 0 „1l „50 wieczór 


Przychodzą z Krakowa do Lwowao g, 7 m. 37 rano. 


5 p a 0„ll „ — wieczór. 
x z Czerniowiec „ o „ T „ — wieczór. 
. = a O0, 2 „30 w nocy. 
J z Brodów i Złoc., o „ T „ 24 wieczór. 


s Ą Oa 2 „50 wnocy 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej Pod- 
ZAILCZE, (Podług zegara lwowskiego) 

Qdekoduą do Brodów i Zzoczowa o gœ. 9m 11 rano. 


Ą ź 6 „ 12 „ 12 wieczór 
raychodzą do Lwo. z Brod.i Zło. „ 6 „ 53 wieczór 
zm a » a © » 2,„ 19 wnocy. 


Jedy 


któ 
a węgłerskich losów premio w yeh, eme 4 
kurs okołó”95 złt. nie stol w żadnym stosouku do kursów innych papierów bieryjnyćh, a wszelkie" wygrane wypładanć ss bez śtrącenia podatku dochodowego 


u.6żną przy zakupnie zagwarauto- 
wanych przez królew. węgier. rząd 


Aby każdemn nahyeie tyeh losów jeszcze zawczasu umożliwić, „sprzedawane boją takowe 


ciągnienia 2 
do 184 zir. 


DZIENNIK POLSKI. 


ET 


nie ZYSKAĆ A nie nie stracić 


łówaemi wyge. 230.000, 200.008, 150.000. .100,000 zł. itd. itd. mają, a których najniższa wygrana, z Ltorą każdy los wyclągnietym być masi (obecnie 108 zł.) aż 
dochodzi Okoliczność, iż losy te nadzwyczaj są lubisna, Śzczegoliiie do (A M kapitału 2% ; 
iżej podpisany U wymiany żaprasża zatem do zakupna tyeh 


— Z PON a 


u, Spowpiłować może wkrótce -zwyżkę. karsu, tem bardziej, iż obecny 


najlepiej wyposażonych, najpewniejszych a przytem najtańszych papierów loteryjnych. 


jest dostaleczne, ahy udział hrać w, następnem ciągnieniu na wszystkie wWygtaue. — Losy oryginalne mog. być każdego Czasu zá przesłaniem kwita ratowigd ódebra :e. 


1603 7—8 


Dr: Earoz 
leczy słabości wóferyczne i naskórne 
|e oałabiemia, przy wieloletnich do- 
wiadcgeniaçh „arzatawnie, Tegoż Poradnik 
opułarny jęst w każdej księgsrni do oa 
ycia. Ordynnje codzień 3—9 i od 3— 
godziny w doma pod l. 177 obok aroybiakn: 
piej as kamienicy w Rynku. 1558 12—? 

skża | listownie pod Świełę dyskeucją.) 


| Oznajmienie | 


! wraz z kn do 
prenumeraty ! 


Odnośnie do ogłoszeń w ar. 180, 
182, 186, 187, dziennika tego zawar- 
tych, podpisany ma zaszczyt oznajmić, 
iż zeszyt r. ogłoszonego już „Sekre- 
tarzą i Adwokata domowego“ 
przez Ta. Cza i M. Borejkę, okazał się 
już w handlu księgarskim. Zeszyt zaś 
3. okaże się znown w ciągn dni 14. 
Zgodnie z prospektem zawierają pierwsze 
dwa zsszyty 338 wzorów przeróżnych li- 
stów prywatnych i wybor listów cejalej- 
szych autorów. Nadto usiłuje wydawca W 
dalszych zedzytdch część furydyczną w ka- 
żdym względzie o ile możności rozszerzyć. 
Zajmować one bowiem będą niezwykły i 
obszerny wybór wszeikich stylizacyj  urzędo- 
wych i prawn czych tj. prośb doknmentów, 
pozwów, protokołów, rekursów, podań in- i 
extabulacyjnych, dalej podań tyczących się u- 


rzędów owych, wreszcia podań p nwol- 
nienie od służby wojskowej, jednym słowem 
wszelkich takich sBtytizacyj , słów tylko w 


praktyce adwówackiej, sądowej i 
wykonywane Dywają. 

Coua każdego zeszytu wyągsi 40 ct. w. a. 
czyli każdy perumerujacy płaćl kwotą 2 złr 
W.a. za przekazejh pocztowyta (a 5 ct.) otrzy: 
mnjąc ną ż podanych tu poniżej premij bez- 
płatnie. Cała dzieło zaś z wszystkiemi 4ma 
premiami wynęgi 8 złe. 55 cnt, 

MA premię oznacza nakładea wedle wy- 
boru „Kalendarz powieściowy* na rok 
18i2 zawierający oprócz obraznów J Gordona ' 
tłumaczenia „a Chemissa, Dymacą i Hsafa ; 
także Marję A. a czewskiego, aibo: 2.) 00 | 
karı w zjtowych albo: 3) 6U' arkuszykow pa. ' 
pie u listoma z mcnogronem, iub Wreszcie : 
4) 10 kowort Z monogramem. 

Pa wyjąciu jednak całego, dzieła podnosi 
się cena $egoż na 60 ct. w. a. Od zeszytu bez 
rómii. 
A Katalog i prosp+kta, książek polskich nie- 
mieckich'i francuskich jak nielumej muzyka- 
ljów na każdorazowe Żądanie daje wydawca 
bezpłateie 

Kvlperterzy i sprzedający 5 egzemplarzy 
otrzymują szósty gratis. | 1609 1—3 

szacnnkiem 
NE. RODE EL. 


księgarz we Lwowie pod liczbą 74 miasto. 
ZAKŁAD 

leczenia wodą 1 gimnastyką 
w SAŚSQO wE, 

położony w nroczej lazowej okolicy, jest o- 

waz na lato cd 1. maja, zaopatrzony w no- 

burmą truktjernię i powiękażony o 6 

po pokoji miespkalnych. Cena za pokój. z ku- 

racją tygodniowo 10 złr. 50 ct, — za cało- 

dzienny 70 ct. W. a. Najbliższa stacja 

kolejowa o inilę oddalona, Złoczów. 


tragciszek Medwoy, 
1670 18—? „dyrektor zakładu. m : 


Zęby i Szczęki | 


pod wazełkiami "wzgłędami podobna do pà- 


turałńych, zupełnić prpnigine dû mówie- 
nia i przężuwania, wstawia bez boln. 


BOL zĘŁÓW 


usnwa  przęz ubezwładnienie nerwów, 8 
niż złotem lub masą do zębów podobna 
piombaje 


Dentysta J. WEISS, były 


asystent dr. Bardącha w Wiedniu. 
Obecnie zamieszkały ws Lwowie ulica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry. 


urzędowej 


KOSIARKI 


1577 mi=2 
„Paragon“ Hornsbyego . . . 325 złr. 
NIWIARKI 
Strabandzka . . . . . . 460 zir. 
Cormicka . . . . . « „40 , 


Progress Hornsbyego $8 . 480 , 
Governor 132,00 , 


Grabie do siana 


Howardowskie oryginalne z 
kolami 36" „ 10 zèr. 
me Z kołami 42* , 


Te sa "a d 
z kozłem . . . 


Te a e 1 
RE IE 


Howardowski . . - 240 zir. 

Cena ma W$bra we Lwowie, w Sta- 
remaiole, ranówce. Boryaiczach, 
Choderowie,  Bortnikach, Bnkaczow- 
cack, Borsztynie. Haliezu, Jeznpolu, Sta- 
nisławowie, Ottyni i Korszowie, jako- 
też na wszystkich stacjach kolejowych aż do 
Brodów, do Tarnopola i do Rzeszowa, 


utrzymuje n składzie: 


ARNOLD WERNER we Lwowie, | 


e © eo 


WRP E CY z 
Włeściciele i wydawcy: Witalis W. Śwochowski i i J. Tam, 


Realność 
do sprzedania z wolcej roki, 


ięznem położeniu w Stryjskiem, we 
i = igj wsi, pray gusii pod mym 
Bolechowem 2% mifi od Dóliny a 3 od Stry- 
ja, składająca się: z domu mieszkalnego o 4 
pokojach, 2 kuchniach sugieiąkich , spiżarni, 
strychu, piwnicy, stajni na konie i krowy, dre- 
wutni, stodoły, szopy, chliwka, kdfnika. studni, 
ogrodu owocowęgo i warzywnego. Gruntu orn. 
z łąkami, do 30 morg. gdzie można postawić 
naftornię, na którą jest plan gotowy lub 
inną fabrykę, Narta znajduje się także na 
tych gruntach ; takową tamże wydobywają. Kó- 
lej i aworzec ma być przy samyin Bołechowie. 
sącz cy nabyć tę realność a się zgłosić li- 
ie pod adresem A, K. Bojęchów . 
lub na miejscu. Prócz tej nA SĄ jeszcze 
2 na sprzedaż, 1592 3—4 


J. 22. Ujhelyi, 
entysta. 


przy placu Halickim naprzeciw studni. 
Ma zaszczyt uiniejszeur podać do wiadomości. że swoja 
4te'ie zaopatrzył w uajnowsze a: i instrumenta, 
i uskutecznia łaianowi 

Operacje, ) 

Osadzenie pojedyńczych sztu- | 
cznych zębów i całych szczęk 
na złocie, platynie i kauczuku, z wszelką elegancją nie 


do rozróżnienia od prawdziwych do życia zupełnie uży- 
terznych. tudzież 


PLOMBY bez bolu złotem, platyna iianenii kom. 
1 pozycjami nadyjnientająt, że! ustanowił 
ceny rGz wito, 


aby i mniej zamożnym umożchnić korzystanie ż deuo: 
czynnych Tych wynałazł ow 


kasjer 


ne „przedsi biorstwa na lat kilka z 
kaucją 5000 da. stósównie do kapitaku jaki 
mu me być powierzonym — procent od pia- 
niędzy i mięsięczną pensję lub „procent od 
dochodu pobierać może — albo 
na spólnika do */, części zysków z ka- 
itałem 10. złr obok czynności kasjera 
ub bez tejże. Bliższa wiadomość w Ajencji 
dzienników A. Piątkowskiego plac katedralny, 
lub w Stanisławowie u właścici-la domu 
nr. 12757. 1658 3--3 
Do 10. sierpnia r. b. 


Do namerowania domów we Lwowie, 


Gdy roboty „około numerowania do- 
mów i zaopatrywania ulic w napisy wa 
Lwowie już się rozpoczęły, mamy za- 
szczyt zwrócić uwagę panów burmistrzów 
i szanownych reprezentancyj, miast na 

| to równie nowe. jak dla publicznego ru- 
chu nęder ważne urządzenie numerowa- 
nia domów ulicami, (który to sposób 
numerowania w myśl $. 8. najwyższego 
rozporządz. z dn. 29. marca 1869 (nr. 
67 Dziennika praw państwa) gminom 
jest dozwolony) z tą prośbą, by raczyli 
udawać się z wszełkiemi zapytaniami, 

; awentualnie z wszelkiemi poleceniami do 

| podpisanej fienty kontrahującej: 


| WINKLER SCHAPIRA E 


1480 8-2 we Lwowie p. l. 824. 


Inseraty 


do wszystkich gazet austr. węgierskiej monarchii jakoteż do 


wszystkich dzienników 


zagranicznych załatwia 


natychmiast, ściśle i najtaniej 


ALQJS OPPELIK 


2% Wien. Wollzellę 22 
właściciel pierwszego k nnjdawniejszego w Austrji, w AR handlowym pro- 


tokyłowąnego Biura anonsowego. 
, AnoNnnOWegOo ekspedyey nego 
Cleve, Kolunii; Elbrrfeldzie, Fr. kfurcie n. 


gardzie, Wiednia, Amsterdamie; Afftwerpii, 


dynie, Madjolapie, 
Sew lli. Zurychu itd. itd. 


w Barmen, Berlinie, 


członek międzynaroód w go z% iązku 


Brunszwiku Bremen, Cassel, 
M., Hamburgu, Lipsku, Monachium; Sztut- 
Bazylei, Bern. Brukselli Fiorencji, Lon- 


Nowym-yorku, Nymwegen, Paryżu, Petersburgu, Rotterdam:e, 


1569 ? 


Powyższa firma doznaje od czasu awego intnienia bardzo znarznego uwzęię- 
dnienia i pów szechaekw zAnfnnla ze strony krajowych i zagranicznych prze- 
mysłowzów , wysakich winąz I krajowych ur ędów, zarządów 


kolejowych. rozwaitych sabindów i p zedzięhioreów, 
swego dtugolstnieza do$w'ndczenia i zradej 


a głównie dla 
rzetelności | su 


nienności w wykonaniu poleceń otrzymuje wielostronnie pierwszeństwo 


Cenniki na żadanie bezplatnie. 


Wit. W. Smachowskiegu, 
BIURO. KOWISOWE 
i Ajencja.powszechna 


we, IuwQw e 
pod liczbą 306 miasio, ulica Nowa, 


ma na sprzedażi 

a) majętność zieniską w pszennej glebie 
w bliskości stacji. «olejowej, składającą Big 
z tysiąc kilkazef, "morgo ubezaru, z ak 
propinecję, budyńkiem ięszkafiym; bardzo 
ładnym i wszełkteaft zaówdowkniami zaco- 
nę zir: 180.000 ;: 

b) majętność ziemekay bliąkoże: stacji ko- 
lejowej z obszarem 900 mopzók, asem pro- 
pinacją, inwentarzem, I wszblktemi zabudo- 
Waniaiii, za cenę złr. 92.000; 

c) majętność ziemską w pszennej glebie z 
obszarem 900 morgów, lasem propinacją, 
młynem i potrzebnemi zabudowaniami w 
w cenie 52.000; 

d) majętność zie ską w pszennej glebie z 
obszarem przeszła 6y morgów, lasent, pro- 
pinacją i A pc nowymi murowanym 
w cenie złr. 56.000; 

e) majętność ziemeką. w, pszennej glebie z 
obszarem przeszło, TUW morgó lasem , 
propinacją i budynkami. w cenie ŻŁ. ! 115.000; 

/) majętność ziemską z obszarem 1400m., 
lasem, propinacją i budynkami, w cenie 
zła 120. ; 

9) majętność ziemską w blizkości kolei, z 
obszarem 900 morgów, lasem, propinacją, 
budynkami itd. w cenie zły. 98.000; 

h) majętność ziemską z ebsarem 300 mor., 
lasem Pop inacja ci młynem i zabudowaniami 
w cenie złr. 2 

Oprócz wyżej wymienionych może 

biuro nastręezyć różne ma ętności i 

IA różnej cenie od zir. 15.000 do zir. 


s) aoui zajezdny piątrowy w mieście przy 
koli składający się a i8. pokoi, kucbien, 
spiżarni, stajen wozowni, piwnic i dnżego 
dziedzińca w cenie zły. 24 VW; 

k) różne kam. ws Lwowie i po różnej cenie; 

I różne realności w» Lwowie i na pro- 
wincji ; 

m) 10.000 sztamów dębowych od !4 do 
24 cali grubych i od 1; do 21 łokci długo- 
ści do wyboru; 

n) Młyn o 10 kamieniach na rzece z zna- 
czną Bilą wody, wystżrczającą do założenia 
młyna amoryka hijoga Położęnie tegoż 


w mieście omi od stacji koje 
przy sokolo murowanym, eag zł, w 
poszuk nje: 
a) kupna dóbr ziemskich większych lub 
mniejszych; 
%) kupna kamienie i realności miejskich 
wa Lwow$e ;* kotl -14- P 
5 sp siege darwina: ów amerykpńs 
skiego przy z z Y, Od 
z AA od zh. ŻY, *BLd00" 36. 30 6 
ma do w dzierżaw nih: 3 
a) majętność z Piac Ltętewić się ż 600 
k, z propina= 
5000 rocznie i 


morg. pszennej roli, 1 
cji, EA a | itd., 
6000 złr. koucji; 


z8 cemę zły. 


m LIE ' gi 


6 » 


1556 7—7 


ASYG 


<< -procentowe za 


na ekaziciela opiewające, iże wszystkie jej Zx'|. procen- 
towe asygnaty kasowe z SBQ© dniowem terminem wy- 
j znajdujące się, od 24. MAT- 


powiedzenia w obie 


ea b.r. pp 5 o 
e e m będą. 


zaklad Kredytowy włościański 


wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 


ASYGNAGJE KASOWE 


5 procentowe z 10 dniewym terminem wypowiedzenia i 
7» 30 p » » 


Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych 


LEISTE ZASTA WY W EE 


ZAEKJŁAJGU EFEGY 1OWOKO WłiOoOściańskiegeo 
w sztukach po LIDO, 500, i 1G©OG zl. wal. austr. 
które przynoszą prócz stałych 6*/, także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat pietnastu. 


Pilia e k uprzyw. Í uprzyw. 


dla handlu. i przemysłu we Lwowie 
podaje de publicznej wiadomości, 


ad: bardzo korzystnemi warunkami na 10 ialesięczne raty Z zadątkiem j "dynie 10 zły. , a nadesian'e tego zadatku l5 złr, (a 94 cnt na stempel raz na za zawsze) 


Wechselstuhe der k. k: priv. Wiener Handelshank xm. Joh. C. Sothen. Wien, Graben, 13. 


Skład fortepianów 
LUDWIKA MARKA 


przy ulicy Szerokiej 1. 10*/, zaopatrzony w jak 

największy. wybór tych instrumentów, nie- 

mniej jak pienine itp. pcleca swoją 
wypożyczalnię fortepianów. 


ą|Cukiernia 


we Lwowie pod firmą 


| A. Zmudziński i M. Kostecki 


Cena miesięczna ża fortepian przegrany ri sæ zo szkół realnych lub 
5 do 4 ztr. — Nowy fortepiaa lub pianino | gimnazjal- ucznia nych od 13 do i4 lat 
3 do 2 złr. 1579 11—7 mającego. 1660 2—3 


"Nińiejszem mamy zaszczyt donieść szanownej Publiczności, 
pap zdstała nowo urządzona 


CUKIERNIA 


, przy wałach hetmańskich, obok kamienicy ks. Ponińskiego, 
zaopatrzona obficie 
w najlepsze wyroby w zakres cukierniczy wchodzące. 
jako to: 
lody rozmaitego gatnnku bez względu na pory roku, ciasta, torty, cukry, owo- 
ce smarzone. likiery tak krajowe jak i zagraniczne. wina hiszpanskie, włoskie 
i francuskie na kieliszki i butelki szampan w najlepszym gatunku, oraz wiel- 
ki zapas pudełek strojnych traneuzkich, napelnionych eukrami, pomadkami, 
ewocami i czekoladkami. 

Dla wygody Szanownych gości urządziliśmy w naszej cukierni kawę, czekoladę i her- 
batę, i postaraliśmy się o dobroć tychże. 

Przytem zaprenumerowaliśmy najrozmaitsze dzienniki krajowe i zagraniczne, pomię- 
dzy estatniemi: „Jornal Amusant“ „illustrated Łondon News" itd. 
Zamówienia iniejscowe i zamiejscowe uskuteczniają się natychmiast z wszelką akuratnością. 

Postarawszy się o wszystko, coby dla wygody i przyjemuości Szan. gości slużyć mo- 
gło, repago oraz za dobroć powyższych artykułow jak i za skraętną usługę, tuszymy, iż 


ił z dniem 15. = 


pod liczbą 311. 1 


Wielm. Dobr. względami swemi łaskawie zaszczycić nas raczy. 
Z uszano waniem 
1662 1-1 Ferdynand Gros i Władysław Strus. 


q 9m 


. 


"8IMOM 


JOHN WICHER. 


Howarda kosiarki i 1 żoiwiarki 


jowarda przetrzasacze siana 


niemniej Siewniki rzędowe i szerokorzutne systemu 
GARRETA i SMY: HA, 
sprowadzone w skut-k nal-gań wiwlostronu,ch, nabyć 
składzie po cenach oryginalnych. 
Lwów, w lipcu LaTi. 
1657 4 6 


można u mnie na 


Joha tichera. 


Ces. król. uprzyw. galicyjski 


Dyrekcja. 


iadu kredytowego 


że wydaje 


ATY KASOWE 


-kiam 


| wypowiedzeniem, 4 


sta z W4 dniowem wypowiedzeniem 


1550 1--7 


i 
Drakiem Kornela Pill: TA. 


